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Kuryer Posnański
wjchodii codziennie i wyjątkiem ponie

działków i dni poświątecznych.

Bedukcya:
$rsj ulicy iw. Marcina nr. 16.

Administrvcya i Kkspe- 
dyoya:

przy ulicy iw. Marcina nr. 18 w Drakami 
Knryera Poznańakiego.
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Brsedpłata kwartalna
wynoń w Poznaniu marek 4, na wazy 
łtkich pocztach ceaamwa niemieakteft. 
i w Anutryi marek 6 (zoli. fc-itungł-l’n-1»- 
Iwtr p IMłS Abthrilnnif II. ». No. «M 
< innych krajach: c-na pozuaiwka z do

(ąraeuiem prtczylki.

Cena ogiossm 
wynosi 16 fenylów od drobnego siedmio- 
launowego wi-rsM. — Reklamy po 30 fen. 
od wi-rnta. — Przekład na język polski

AJENCYEKURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warszawie nllca Senatorska 22. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. Mó, . Gnif”kLnb^^or^beidzI^^H^ t7b*L a^fTt e^S^O Tin Paryżu place de la Iłonrse 8.
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P O Z n n ń, 4 sierpnia.

Z Afganistanu.
Afganistan jest jut od liepamiętnych czasów 

teatrem walk domowych. Najśw.eższe wypadki nie 
mają chwilowo znaczenia europejskiego, lecz bardzo 
łatwo mogg one wznieść się do tych rozmiarów, tem 
więcój zasługują na uwagę, ponieważ główny czynnik 
obecnych rozruchów, Hezarowie, są prawie całkiem 
niezuani na areuie nowych spraw środkowój Azyi. 
Hazarowie są mougołami z pochodzenia, prawdopo
dobnie oddziałem wojska Dżeugiza baua (Hezar 
pochodzi od perskiego hetar—tysiąc). Pozostali oni 
w górach na wschód od Heratu i z biegiem czasn 
zamienili mowę swoją na język perski, lecz zacho
wali jeszcze dość czysty typ mongolski. Za czasów 
Babera, mniej więcój dwieście lat po odłączenia się 
od armii mougołskiój, posługiwali się jeszcze swoją 
pierww« tną mową, dzisiaj atoli narzecza mongol
skiego używa tylko mała ich część, ukryta w niedo
stępnych skałach i duliuach, podczas gdy ogół ió- 
wnocześuie z przyjęciem wyzuania sziickiego zapo
mniał języka ojców.

Hezarowie mieszkający w zachodnim Hinduku
szu, wiodą ubogie życie górskich mieszkańców 
i mało się stykają z sąsiedniemi szczepami, z wy
jątkiem pielgrzymki, którą jako wierni sziici corocz
nie przedsiębiorą do Meszedu. Istnieje jeszcze inny 
mały odłam Hezarów na południe od Heratu z sie
dzibą Kalai-No (nowa forteca), lecz są oni wyznania 
sunnickiego i wojowniczój natury. Dawniój napa
dali ze swoich skał karawany handlowe, a w osta
tnim czasie walczyli lnb łączyli się z emirem afga- 
nistańskim, dowodząc swego męztwa w licznych 
przypadkach.

Ponieważ Rosyanie pod Pendżde w pobliżu 
Dżemszidów, poddanych emira afganistaóskiego, mają 
stacyą wojskową i ztamtąd rozgłaszają wieści 
o szczęśliwem i błogiem panowauiu cara, nic więc 
dziwnego, że szczepy, uciskane ze strony rządu 
afganistańskiego marzą o zmianie panów i spodzie
wają się jaknajlepszych rezultatów. Agitatorzy ro
syjscy przedstawiają „padyszacha“ Lad Newą nietylko 
jako najpotężniejszego, ale także jako najlepsze
go, najsprawiedliwszego i najwspaniałomyślniejszego 
księcia n* całój kuli ziemskiój — jako cesarza, 
któremu wszystkie narody hołdują i który jako 
zakapturzony mahometanin kocha szczególniój wszy
stkich wyznanawców koranu, Tak tedy kłamstwo 
rosyjskie rozsiewa na azyatyckiój ziemi haszyszowe 
nadzieje, wśród których polityka samowladzcy nad 
Newą znajduje sympatyą u wszystkich prawie szcze
pów. Już ubiegłego lata słyszeliśmy, że Dżemszi- 
dowie, oszołomieni carską dobrocią i potęgą, wystali 
potajemnych posłów do Merwu, aby zadokumentować 
swoje poddaństwo. Posłów tych pochwyciła atoli 
władza afganistańska i wytransportowała do Ka
bulu, gdzie miasto rosyjskich orderów, zarzucono im 
na kark zabójcze stryczki. Dziwnym sposobem 
smutny ten przykład nie przestraszy! Hezarów, 
gdyż od pewnego czasn marzą oni o poddaństwie 
rosyjskiem, jakby o piątem niebie mahometa. Per
traktując z Rosyanami, byli jednak rozsądniejsi od 
Dżemszidów, nie poszli bowiem do Merwu, tylko 
poprosili o opiekę moskiewską, którój im udzielono 
w formie milioyi turkomańskiój pod dowództwem ro
syjskiego oficera. Ów oficer udał się do Kalai-No, 
zajął to gniazdo na rachnnek cara i jnż śnił uroczo 
o wyższój randze i orderach, gdy naraz Anglicy za
trąbili na alarm i wypłoszyli go ze zdobytój sie
dziby. Najwyższe władze w Petersburgu oburzały 
się z powodu braku dyscypliny i całą winę zwalono 
na szefa policyjnego w Merwie, który jest zbiegiem 
afganistańskim i wrogiem Anglików. Walecznego 
zaś oficera, który miał szlachetny zamiar rozszerze
nia granic rosyjskich, nagrodziła władza wojskowa, 
a car kazał stawić przed sąd wojenny. W Rosy 
można tedy być równocześnie nagrodzonym i uka
ranym, bo drogi polityki carskiój są ciemne, bardzo 
ciemne.

Hezarowie w K&lai-No uspokoili się, lecz inne 
odłamy tego szczepu, tak nazwani Hezaredżat, zbun
towali się i zaczęli tem bardziój zaciętą walkę prze
ciw emirowi afganistańskiemu. A ponieważ wojsko 
ostatniego poniosło znaczną klęskę w niebezpiecznych 
wąwozach, trudno więc przewidzieć na razie ostate
czny wynik walki z powstańcami. Naturalnie, że 
i tutaj rosyjska działa agitaoya.

Rząd afganistański prowadzi wprawdzie okruoą 
i zbójecką gospodarkę, lzcz Hezarowie nie byliby 
powstali przeciw ciemiężcom, gdyby Rosya nie do
starczyła im broni i amunicyi. Obecne powstanie 
Hazarów jest nader niebezpieczne, jeśli bowiem emir 
rokoszan nie pobije w krótkim czasie, to rozruchy 
przeniosą się do dalszych żywiołów, niezadowolonych 
z obecnego panowania i tron emira Abdurhama 
znajdzie się w groźnem niebezpieczeństwie. W ta
kich niekorzystnych warunkach będzie, chcąc nie 
chcąc, mnsiał wezwać Anglików na pomoc. Trudno 
bowiem przypuścić, aby władzca afganistański miał za
apelować do obrony rosyjskiój. Ma on już bowiem 
tyle zapewnie doświadczenia, że Rosyi nie zawierzy 
i że wybierając z dwojga złego, uzna pomoc angiel
ską za cenniejszą od rosyjskiój, zwłaszcza, że Afga
nistan jest dla Rosyi niejako środkiem do celu — 
do dalszego zaboru krajów azyatyckich.

i ruchu czynności zarobkowój w mieście Pozuaniu 
trwa już dzisiaj lat przeszło dziesięć. W r. 1891 
atoli dołączyło się nadto wiele iunych powodów, 
które wpłynęły na to, że obraz ogólnego położenia, 
jaki tu podać zamierzamy, w przewainój części 
swych poszezególcych rysów przedstawi się w szcze
gólni uiekorzystnem świetle.

Interes zbożowy i proceder młynarski miały do 
walczenia z nadzwyczajneuii trudnościami; po złych 
żniwach w 1890, z których nie przejęto żadnych 
zapasów na rok sprawozdawczy, nastąpiły średnie 
żniwa r. 1891. Zupełny nieurodzaj w Rosyi spo
wodował ten kraj do ogłoszenia znanych zaka>ów 
wywozu, a te zakazy wraz z nieurodzajem we Frań- 
cyi, zwiększającym popyt na rynku światowym, do
prowadziły ceny do rzadko zachodzącój wysokości.

Dla Poznania mianowicie ^zwiększyły się te 
tiudności znacznie wskutek zaprowadzonój na dniu 
1 września r. 1891 stopniowój taryfy zbożowój, która, 
jak to łatwo było można przewidzieć, pozbaw,ała 
od czasu do czasu rynek poznański zupełnie dowozu. — 
Do tego dodać należy nędzny wypadek żniwa kar
toflanego, który i co do kartofli pociągnął za sobą 
ceny prawdziwie takie, jakie się płacą w czasach 
wyraźnego głodu.

Poznański handel spirytusem ucierpiał dotkliwie 
wskutek konkurencyi uiewyprodukowanego w naszój 
dzielnicy spirytusu malasowego i wskutek niezdro
wych Bpekulacyi na giełdzie berlińskiej.

Jeszcze szkodliwiój wpłynęły te same powody 
na przemysł czyszczeuia spirytusu w naszóm mieście. 
Cofnięcie się konsumcyi wskutek wysokich cen i 
podwiązanie arteryi wywozu do Hiszpanii, zmniej
szyły same przez się obrót; w sierpniu i wrześniu 
musiały fabryki wystać do Berlina wielkie ilości su
rowych materyałów, ponieważ spowodowana przez 
nadzwyczajną spekulacyą zmiana cen użycie tego 
towaru do czyszczenia uczyniła niemożliwem.

Dające się już wcześnie uczuć i aż do zimy 
przybierające wzrastanie cen wszystkich niezbędnych 
potrzeb powszednich, pociągnęło za sobą daleko się
gające i dzisiaj jeszcze nie usunięte osłabienie po
pytu u oałój ludności, co się uwydatniło w silnój 
zniżce obrotu we wszystkich prawie dziedzinach 
handlu. — To powszechnie niekorzystne położenie 
interesów nie pozwoliło się naturalnie i ruchowi pie
niężnemu rozwinąć w sposób zadowalniający.

II.
Układy Izby handlowój z dyrekcyą poczt 

w sprawie telegraficznego połączenia pomiędzy Po
znaniem a Berlinem, nie odniosły niestety dotychczas 
pożądanego skutku. Administracya poczt zaprzecza, 
w przeciwieństwie do kilkokrotnych wywodów Izby 
handlowój, istnienia potrzeby takiego urządzenia, 
jeżeli nie jest rzeczą możliwą zebrać żądanój gwa- 
rancyi rocznego najniższego dochodu w sumie 15,000 
marek (pierwotnie 27 000 marek). Dalszego zniże
nia tój kwoty nie przyznano, pomimo, że Izba han
dlowa kilkakrotnie pukała o to już to do dyrekcyi 
poczt, już tóż do samego sekretarza stanu w urzę
dzie pocztowym Rzeszy, dr. Stephana, do tego osta
tniego za łaskawem pośrednictwem poznańskiego 
posła do parlamentu, p. Stefana Cegielskiego, który 
wraz z pp. Jerzykiewiczem, Leitgebrem i dr. Dę
bińskim, reprezentuje w Izbie handlowój polski 
żywioł kupiecki.

W przekonaniu, że jedynie wysokie opłaty w 
małych i średnich miastach, n. p. także w Poznaniu 
przeszkadzają liczniejszemu zaprowadzaniu telef onów 
miejscowych, wystósowała poznańska Izba handlowa 
tak samo, jak wielka liczba innych Izb w dniu 9 
lutego r. 1891 do wysokiego pailamentu petycyą, 
w którój wykazując niestósownośó dzisiejszój nad
zwyczajnie wysokłój opłaty (150 marek rocznie), żą
da zniżenia kosztów do połowy (75 m) we wszyst
kich miastach, liczących mniój jak 100,000 mieszk. 
Tak wysoką sumę, jak dotychczas, płacić tylko mogą 
bogaci kupcy, a zadaniem tak ważnego urządzenia 
komunikacyjnego nie jest przecież służyć niewielkiój 
liczbie uprzywilejowanych, — przeciwnie korzyści 
telefonu winny być przystępnemi w jak najszerszym 
zakresie calój ludności, o ile oaa w swem zarobko
waniu skazaną jest na posługiwanie się publicznemi 
urządzeniami komunikacyjnemi. Ten cel zaś da się 
jedynie osięgnąó przez zniżenie opłaty. — Parlament 
odpowiedział na tę pety, yą w sposób odmowny.

Wywołany ustawą o podatku od wódki z dnia 
24 czerwca 1887 wzrost konkurencyi południowo- 
niemieckiój produkcyi okowity i sprytu spowodował 
Izbę w r. 1888 do domagania się zaprowadzenia wy
jątkowych taryf dla spirytusu i sprytu w kierunku 
z Poznania do stacyi południowo i zachodnio niemie
ckich. Równocześnie domagali się usilnie środkowo- 
niemieccy fabrykanci sprytu jednostronnego zniże
nia kosztów przewozu tylko surowój okowity ze 
wschodu Niemiec do głównych siedzib środkowo-nie- 
mieckiego przemysłu rafineryjnego, pomiędzy innemi 
do Hali, Witteubergi, Zeitz i osięgli to, że obwo
dowa rada kolejowa w Erfurcie uchwalą z dnia 20 
lutego 1889 oświadczyła się za zniżeniem przewozu 
dla surowego spirytusu do stopnia specyalnój ta
ryfy II, pozostawiając nietkniętą taryfę dla sprytu. 
W obydwóch następnych latach wystąpiły wspo
mniane usiłowania w zdwojonój sile na widok pu
bliczny; Izba handlowa poznańska widziała się 
przeto zmuszoną bronić energicznie zagrożonych in
teresów swego obwodu i zwróciła się w dniu 21 
maja 1890 z podaniem do pana ministra robót pu
blicznych, w którem prosi go, aby w interesie fa-

Pary i, 8 sierpnia. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że Carnot ma otrzymać hUa.ański order złotego 
runa.

Parys, 8 sierpnia. B uro Havasa donosi, że 
iga nieprzejednanych socyalislów przygotowuje dnia 

6 s erpuia demonstraucyą manifestują ą oburreuie 
z powodu strfenia morderców Bel-zewa w Zofii.

Londyn, 8 sierpnia Według informacyi „Stan- 
darda“, mają zajść niebawem w Petersburgu ważne 
zmiany w systemie rządu centralnego. Car zamia
nować chce prezydenta ministrów, któryby byl przed 
monarchą wyłączuie odpowiedzialny i miał prawo 
rozdzielania tek ministeryalnyih Jako kandydat 
na pierwszego prezydeuta miuietiów wymieniany jest 
Abaza.

Według doniesień niektórych loudyńskich dzien
ników, odkryć miano w Warszawie drukarnią nihi- 
listyczną. W związku tem dokonano rzekomo 800 (?) 
aresztowań. (Wiadomości te me mają żadnych cech 
prawdopodobieństwa. Niektóre dzienniki londyńskie 
znane są z rozpuszczania fałszywych pogłosek z War
szawy i Królestwa i dlatego uie można do nich 
przywiązywać żadnego znaczenia. Przyp. Red.)

Londyn, 3 sierpnia. „Times“ donosi: W 
Simli krążą pogłoski, że trzy oddziały wojsk rosyj
skich zajęły znowu wyżynę Pamiru aż do Hin
dukuszu.

Petersburg, 3 sierpnia. Ogłoszona ustawa 
dozwala żydowskiemu towarzystwu kolonizacyjuemu 
na rozpoczęcie działalności w Rosyi.

Petersburg, 3 sierpnia Krążą pogłoski, iż 
iozpoczęcie roku szkolnego wskutek cholery będzie 
odroczone. Wykłady dla medyków podjęte będą w 
przyszłem półroczu z dniem 1 listopada.

Berlin, 4 sierpnia. „Nordd. Allg. Ztg.“ od
piera w dłuższym artykule twierdzenie, jakoby hra
bia Capnvi stal w blizkich stosunkach z centrum 
lub kościelnemi ewangielickiemi sferami, jakoby na
leżał do skrajnych reakeyonistów lub ze swój woj- 
skowój przeszłości i schadzek u Ronna wyniósł wąt- 
pliwój wartości stosunki z konserwatystami. Donie
sienie „Deutsches Wochenbl.“ jakoy Papież, kiedy 
centrum po cofnięciu ustawy szkolnój nie zgodziło się 
na kilka okrętów wojennych, wyraził ubolewanie 
swoje z tego powodu p. Schlózerowi i oświadczył, 
że przywięzuje większe znaczenie do pozostania w 
urzędzie Capriviego, nie jest wcale zgodne z prawdą.

Londyn 3 sierpnia. Biuro Reutera donosi ze 
Simli, że 20 angielskich oficerów wyruszy niebawem 
do Gilgitu; ich wysłanie tam dotąd stoi prawdopo
dobnie w związku z przybyciem wojska rosyjskiego 
na wyżynę Pamiru.

Catania, 3 sierpnia. Krater po półoocnój 
stronie Etny jest znowu czynny. Otwory po stronie 
południowój wyrzucają większą ilość lawy. Najwię- 
cój lawy płynęło wczoraj po stronie wschodniój. 
Niższe warstwy lawy posuwają się bardzo wolno.

Wiedeń, 8 sierpnia. Hr. Kalnoky udaje się 
dziś po południu na kilkotygodniowy pobyt na dwór 
cesarski w Ischl.

Wiedeń, 3 sierpnia. Hrabia Taafle w towa
rzystwie ministra fluansów, Steinbacha, wyjechał dziś 
rano do Ellischau.

Wiedeń, 8 sierpnia. Z kompetentnych stron 
zapewniają, że rokowania merytoryczne w sprawie 
traktatu handlowego pomiędzy Austro-Węgrami a 
Serbią, zostały już ukończone. Podpisanie traktatu 
nastąpi w dniach najbliższych. Doniesienia dzienni
ków o treści traktatu, należy przyjmować ostrożnie, 
ponieważ we wielu punktach są błędne.

* Ważny reskrypt. Minister spraw we- 
woętiznych Herrfurth wydał następujący reskrypt:

„Ministerstwo spraw wewnętrznych.
Przy sprawdzaniu wyborów przekonał się par

lament, że w wielu miejscowościach podczas wybo
rów do parlamentu wydalono z lokalu wyborczego 
mężów zaufania t. zw. stronnictwa robotników, znaj
dujących się w lokalu wyborczym, Da tój podstawie, 
że w tym okręgu wyborczym do głosowania upra
wnieni niebyli. Z tego powodu upraszam JWPana 
uprzejmie, abyś podobnym, z przepisami jawności 
wyborów (§ 9 ustawy wyborczój z dnia 31 maja 
1869) niezgadzającym się wypadkom w przyszłości 
zapobiegł przez udzielenie przewodniczącym wyborom 
odpowiedniój instrukcyi. Zwracam zarazem nwagę, 
że wzmiankowany § 9 zezwala na obecność przy 
akcie wyborczym wszystkich uprawnionych do glo
sowania poddanych niemieckich bez względu na ob
wód wyborczy, do którego należy.

Berlin, dnia 18 lipca 1892.
Minister spraw wewnętrznych.

Herrfurth.
Do wszystkich Prezesów rejencyjnych “

Ze sprawozdania lozmstiej U; hanilowśj
za rok 1891.

I.
Zapisujemy przedewszystkiem z autorem spra

wozdania, sekretarzem Izby dr. Emminghausem, że 
mato zadawalniające położenie opartój na handlu

brykacyi sprytu w obwodzie poznańskim odrzucił 
wszystkie wnioski, domagające się jednostronnego 
zniżenia cen przewozu za spirytus surowy. 8rodko- 
wo-niemieccy Interesenci motywowali wnioski swoje 
tóm, że wschodni fabrykanci sprytu nie są w stanie 
przerobić wyprodukowanój ua wschodzie monarchii 
surowój okowity, i że dla tego gorzelnie we wscho
dnich prowincyach muszą swój spirytus w wielkiój czę
ści wysyłać do Ni-miec środkowych. Twierdzenie 
to jest niezgodne z prawdą. Sprjtowuie pozuańskie 
(w Pozuaniu, Lesznie, Bydgoszczy i inne) zdolne są 
przerobić 45 milionów litrów, co zupełnie wysiarcza, 
zwłaszcza, że wszystkie miejs‘owości Księstwa, 
które leżą 30 kilometrów na zachód od Pozuauia, 
posyłają swoją okowitę do czyszczenia uie do Po
znania, lecz do Hali, pouiewai koszta przewozu do 
Poznania i następna przesyłka tego samego towaru 
w charakterze sprytu na zachód uie pozwalają na 
osiągnięcie jakiegoś zyskn.

Ostatecznym rezultatem usiłowań poznanskiój 
Izby handlowój było, że obwodowe rady kolejowe we 
Wrocławiu, Bydgoszczy i Berlinie odmówiły po
parcia żądania jednostronnego zniżenia taryf dla su
rowój okowity.|i

Z powodu egzekucyi w Zofii.
O ile z jednój strony prasa państw cywilizo

wanych coraz wymowniój udowadnia autentyczność 
dokumentów, publikowanych przez „Swobodę“, a tak 
strasznie obciążających rosyjską politykę, o tyle 
z drugiój strony, prasa rosyjska miota oburzeniem 
i wściekłością już nie tylko na Stambułowi, ale na 
całą Europę, przyklaskującą zbójom wobec wielkiój 
wspaniałomysinój Rosyi.

„Now. Wrem.“ pisze, co następuje:
„Wylewanie potoków świętego oburzenia z po

wodu nowych legalnych zabójstw, dokonanych w dniu 
27 z. m. w Zofii, wydaje nam się zupełnie zby- 
tecznem i nie godnem szanującój się politycznój 
prasy.

„Szelmowskie czyny Ravacholów i Starabułowów 
stanowią wyłącznie dorobek kroniki kryminalnej, 
a nie zaszczyciwszy ani jednem słowem wzmianki 
francuzko-pruskiego dynamitarda, nie uważamy za 
stósowne postąpić inaczej z bułgarskim siepaczem 
i podrabiaczem fałszywych dokumentów, choćby ten 
nie wiem jak usilnie starał się działalności swojój 
nadać polityczny koloryt. Ruskiemu publicyście tem 
więcój nie wypada odstępować od tego rodzaju 
wstrzemięźliwości, że rząd jego kraju, niemal że je
den jedyny w Europie, może szczycić się brakiem 
wszelkich stósunków z bandą zofijskich samo- 
z wsińców.

„Za polityczną stronę wstrętnego wypadku 
możnaby jeszcze, przypuśćmy, uważać udział w nim, 
choćby poboczny, księcia Ferdynanda Koburskiego, 
członka rodziny lub krewnego kilku dynastyi z Za
chodu Europy, ale i z tego powodu nie można pu
szczać się na szerokie polityczne rozumowania.

„Swojem upartem samozwaństwem, nie zabar- 
wionem nawet osobistą odwagą tych awanturników, 
którzy śmiało idą na spotkanie oczekującój ich od
powiedzialności, książę Ferdynand postawił się po 
za tem międzjnarodowem prawem, które istnieje 
i praktykuje się w rządach monarchicznych wzglę
dem osobi-tości, jednego z niem pochodzenia.

„Rozbierać w politycznym duchu jego działal
ność, według naszego widzenia rzeczy, niepodobna. 
Trzeba pozostawić rządom, które pohańbiły się po- 
tajemnemi stósunkami z samozwańcem, oraz gaze
tom przez nich inspirowanym, niewdzięczne i nie
mile zadanie rozbierania kwestyi, dlaczego Ferdy
nand Koburski pozostaje obojętnym i umyślnie usu
wającym się widzem zofijskiój zbrodni?

„Wnosić, że mógł on jój przeszkodzić, znaczy
łoby tyle, co przypuszczać, że on istotnie posiada 
zwierzchnią władzę w nieszczęśliwój Bułgaryi. Wie
my dobrze, że nic podobnego nie istnieje i że sio
strzeniec księcia Ernesta Sachsen-Koburg-Gotha nie 
jest niczem innem, jak pożałowania godną podsta
wioną osobistością, t. zw. homme de paille Stambu-
łowa. .

„Jeśli ktokolwiek miał w tym kierunku jakieś 
wątpliwości dotychczas, to odtąd dalsze wątpliwości 
są całkowicie niemożliwe.

„Niechże teraz rządy, które uległy pokusie i 
traktowały poważnie zofijskich samozwańców, wyplą- 
czą się same przy pomocy natchnionych przez nie 
lub wprost przyjaznych im organów prasy, ze skan
dalicznego położenia, w jakiem postawiły je ostatnie 
bułgarskie wypadki. My, R-syauie, nie mamy ża- 
daój potrzeby dopomagać im w tój sprawie.“

„St.-Pet. Wied.“ piszą w lój samćj materyi:
„Na dlugiój już liście stambułowskich ofiar za

pisano jeszcze cztery imiona. W dniu 27 z. m. stra
cono Milarowa, Karagułowa, Popowa i Georgiewa. 
Dwaj pierwsi powrócili do Bułgaryi po ogłoszeniu 
amnestyi, która okazała się tylko amnestyą na pa
pierze.

„Dwóch drugich wydały Turcya i Niemcy, pod 
warunkiem, że wydani sądzeni będą nie przez sąd 
polowo-wojenny, lecz przez ogólny cywilny. Ale 
Stambułów nawet nie pomyślał o spełnieniu tego 
warunku. (?) Z zimną krwią spełnił on swoje okrutne 
i bezprawne dzieło, wówczas, gdy książę Ferdynand 
Koburski ze wstydu kryje się po za granicami Buł
garyi.“



„Zbyt optymistyczny korespondent naszśj agen- 
cyi telegraficznej — piszą dalśj „St.-Pet. Wied.“ — 
zapewnia, że książę Koburski umyślnie przeciąga 
swój pobyt za granicą, aby w razie potrzeby, mieć 
możność zrzucenia z siebie odpowiedzialności za te
raźniejsze gwałty Stambulowa. Istotnie, po bezpra- 
wnem osądzeniu i straceniu czterech ludzi, zachodzi 
tego potrzeba.

„Ale czyż jest dla księcia Ferdynanda, którym 
Stambułów posuwa jak pionkiem, jaki inny sposób 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności za spełniony 
czyn haniebny, jak zrzeczenie się fantastycznego 
tronu, nadanego mu przez teraźniejszego dyktatora 
Bułgaryi?“ J 6

Polityka Leona XIII.
Rzym, 1 sierpnia.

(O. L.) Pod powyższym nagłówkiem zamieściła 
monachijska „Allgem. Zeitung“ artykuł częścią po
chwalny, częścią pełen perfidyi o polityce ogólnśj 
Ojca św. Ciekawą jest ta mieszanina pochlebstw i 
groźby, owe żale i nadzieje, to życzenie grunto
wnych zmian i przeświadczenie, że się zamiary nie 
powiodą, owa znajomość rzeczy i osób. Forma jest 
mglista i niepewna, myśl pozostaje nieraz ciemną; 
krytyk ma ochotę zaczepiać, a nie chce wydawać 
się nieprzychylnym, zapewnia o swym szacunku i 
mnoży zastrzeżenia w miarę, jak powiększa obrazę; 
rzekłbyś, że we walce, którą rozpoczyna, nie śmie 
zagłębić swego ostrza, ani złamać zupełnie końca 
swego floretu. O masko, jakże się zdradzasz!

»Allgemeine Ztg“ uznaje „logikę i energiczną 
wolę Leona XIII. Jego „polityka może się zmie
niać zadziwiając“, lecz okazuje „ducha ciągłości“. 
Co „charakteryzuje“ pojęcie Leoaa XIII, to to, iż 
wie, że jest „potęgą polityczną“. Jego „głównym 
celem jest przywrócenie władzy świeckiśj.“

Dzieje podziwiać będą Papieża jako „wielkie
go męża stanu“ i „znakomitego dyplomatę“, ale na
leży „ubolewać“ nad zaślepieniem człowieka, pra
gnącego rzeczy nie mogących się urzeczywistnić. 
Przywrócenie władzy świeckiśj jest niemożliwem.

Tutaj autor zaczyna wylewać łzy krokodylowe. 
Żałuje, że Leon XIII traci swój geniusz i trwoni 
zasoby w pogoni za marą. Odmawia mu przede
wszystkiśm niezależności. Oto cała zagadka: Leon 
XIII jest niewolnikiem Jezuitów. Znajduje się pod 
wpływem Kardynała Rampolli, Kardynała L e d ó - 
chowskiego i Kardynała Lavigerie.

Niechaj pogodzi te sprzeczności, kto może, my 
się tego zrzekamy. Krytyk chce koniecznie naśla
dować tutaj ową osobistość z starożytności, która 
waży lirę na wadze; nie wątpimy, iż jego waga stać 
się może kiedyś bardzo delikatną i wrażliwą, ale 
przyznać należy, że obecnie ramiona i wagi są bar
dzo masywne i nie dosyć jeszcze ociosane.

Autor, chcąc na swój sposób scharakteryzować 
to, co nazywa ewolucyą Papieża, dzieli panowanie 
jego na dwa okresy: przed 1889 umiarkowany, „pe- 
rugijski“ i przychylny Niemcom, następnie „jezuicki,“ 
„francuzki“ i „gwałtowny.“ Przyjmijmy na chwilę 
ten podział niedorzeczny, przypuśćmy, że Leon XIII 
dokonał tego „zwrotu“. Czyja w tem wina? Je
żeli, jak twierdzi „Allgemeine Ztg“, Leon XIII aż 
do przybycia Crispiego nie zrzekł się nadziei znale
zienia sposobu porozumienia się z Włochami, czyż 
nie należy w tćj cierpliwości uznać objawu inteli- 
gencyi pogodnój i sprawiedliwśj woli ? Leon XIII 
byłby w ten sposób czekał aż do ostatniśj granicy, 
dając dowód bezstronnśj cierpliwości i chęci porozu
mienia się. „Allg. Ztg“ sama przyznaje, że Crispi 
czyniąc z trójprzymierza kowadło, na któróm młot 
włoski uderzył Stolicę świętą, zniszczył wszelkie na
dzieje Papieża: czyż byłoby rzeczą zadziwiającą, 
gdyby Leon XIII uważał to przymierze jako siłę nie
przyjazną i złe czyniącą ? Postawiona w ten sposób 
dyskusya, obróciłaby się na korzyść Papieża, on to 
miałby piękną rolę. Jaką odegrałyby Niemcy?

Ale te sprzeczności są tylko płodem wyobra
źni. .. Nigdy Pontyfikat żaden nie był bardziśj har
monijny. Od roku 1879 Leon XIII kładzie pod
stawy swój interwencyi we Francyi. Jeżeli idea 
dojrzewa wolno, to nie jego to winą, lecz winą oko 
liczności. Ideał Leona XIII, unosi się pogodny i 
błyszczący po nad wszystkiemi przypadkami. Je
dność myśli i dążenie bezustanne do jednego celu, 
oto dwie cechy historyczne jego panowania. Nawet 
gdyby przypuszczalne usiłowania Niemiec i Austryi 
były nakazały porozumienie się między Włochami a 
Papiestwem, Papież byłby rozwinął swą politykę,we 
Francyi. Ale „Allgemeine Ztg“ jest zaślepioną. 
Słuchajcie końca: „Czyny Papieża w obec ¿potrzeb 
świata ukazują się w ten sposób jako czcza mara. 
Tam, gdzie one mają znaczenie lokalne, są to tylko 
disjecta membra, ponieważ główny problemat, posta
wa 8tolicy świętśj w obec państwa włoskiego, nie 
został rozwiązany, lecz zagmatwany i utrudniony 
odpowiednio do nienawiści dla polityki jezuickiej 
(sic!). Nawet wielka polityka, którą sobie dziś 
Kurya upodobała, nie ma trwałego rdzenia. Papież 
podobno przygotował porozumienie się między Rosyą 
a Francyą; jest to bez wątpienia czyn świetny, 
który atoli żadnśj nie zyskał korzyści dla Kościoła, 
którego interesa poświęcono (?) w Rosyi.“

Co tu należy podziwiać więcśj, zuchwałość 
w tych zarzutach, czy tśż bezczelność zaczepek ? 
„Allgem. ’Zeitung“ zarzuca Papieżowi jego „niepo
wodzenie“ w obec Włoch! A któż to powstrzymał 
państwo włoskie od porozumienia się z Waty
kanem ? Któż napisał artykuły w „Post“ ?

Któż to zaszachował króla i rząd groźbą kwe- 
styi rzymskiśj? Kto zawezwał Crispiego do Frie
drichsruhe? Kto pozwolił Włochom urzędowym 
oprzeć całą swą politykę na wojnie z Papieżem? 
Który władzca przybył do Rzymu „usankcyonować*, 
jak mówiły pisma niemieckie i włoskie, statu quo 
i nienaruszalne posiadanie Rzymu? Któż? odpo
wiedzcież. Precz z podstępem i perfidyą: jeżeli 
czyjekolwiek postępowanie jest nagannem w tśj oko
liczności, gdzież go szukać należy? A jeżeli Papież 
okazał się zbyt ufającym, gdzież się znajdują wino
wajcy? Jest coś do głębi oburzającego w takiśj 
wycieczce, w którśj sprawcy wszelkiego złego wy
stępują jako cenzorowie.

Nie koniec na tem. „Ponieważ Stolica św. 
stara się o przywrócenie władzy świeckiśj za po
mocą (?) broni cudzoziemskiśj, Włosi to spamiętają, 
a Leon XIII, lub jego następca doznają następstw 
tego.

Ustawa gwarancyjna nie jest, jak to p. Rudini 
oświadczył fałszywie, ustawą fundamentalną pań
stwa; a kiedy rząd włoski utrwali się ostatecznie, 
Kurya może się spodziewać innego położenia, ani
żeli obecne, które jśj pozwala publicznie znieważać 
i tajemnie zwalczać państwo włoskie, którego opieki (?) 
zażywa “

Oto jesteśmy na miejscu. Strzała Parta na
reszcie ugodziła w cel. Ukołysawszy Papieża zwo- 
dniczemi nadziejami, podkopawszy jego stanowisko 
w Rzymie, związawszy kwestyą rzymską z kwestyą 
egzystencyi państwa włoskiego, zaczyna się grozić.

Cóż powiedzieć o takiem postępowaniu? Czyż 
sądzą, iż Stolica św. lęka się tych piorunów? Czyń
cie lub pozwólcie czynić, a przekonacie się, co na
stąpi. Czyńcie, lub pozwólcie czynić, lecz wolność, 
którą narzucacie sekciarzom, stanie się grzesznem 
pobłażaniem.

Przepraszamy, iż zajmujemy czytelników tą 
nieożywczą polemiką, lecz jest to poniekąd naszym 
obowiązkiem. Intrygi powinny być zdemaskowane 
i nie godzi się, aby katolicy stali się ofiarą jednśj 
z najwstrętniejszych mistyfikacyi liberalnych, których 
wspomnienie zachowały dzieje.

Czy Francya zrozumie naukę, jaka wynika 
z tego chaosu? Czy będzie miała tę ufność, jedność, 
łączność różnych stronnictw w jednem uczuciu, któ
rego wybuchu pragnie Papież? Francya jest pię
knym narodem; ma ona jeszcze dni, w których 
wszystkie serca jedno ożywia pragnienie, jeden 
okrzyk; są to dni cudne, w których się wszystko 
znajduje, wszystko miesza; daty nieśmiertelne, rze
czywiste epoki w dziejach są pociechą za wiele 
przerw. Ale także w tych przerwach jak nasza, 
ileż to nędzy, ile cierpień, ile niekonsekwencyi, ile 
słabśj woli, ile zrzędzenia na to, co istnieje, ile 
drażnienia złych dzieci, a ilużto zostałoby schwyta
nych, gdyby zły geniusz jaki wziął ich za słowo!

W tych smutnych dniach ma się istotnie ochotę 
zapytać, czy Francya jest jeszcze narodem silnym, 
poważnym, mającym charakter wyrobiony. Gdyby 
można na wszystkich punktach Francyi, począwszy 
od środka, tchnąć ducha jedności, któryby nie 
był służalczym, lecz pełnym przywiązania do rzeczy 
wspólnój, aby dążono tylko do ulepszenia i udosko
nalenia, jakżeby Francya była wtenczas piękną i 
silną nie tylko w swych dniach wielkich, które do 
niój tylko należą w dziejach i któremi przyświeca 
światu, ale także w tem codziennem życiu, które ma 
znaczenie w istnieniu narodów i jednostek.

Prates o falszoraie styli i Boctaia.
IX.

Głośny proces o fałszowanie stępli w Bochum 
zakończył się wczoraj. Przesłuchano kilku jeszcze 
świadków, których zeznania nie mają wielkiego zna
czenia, poczem rozpoczęły się plaidoyers. Prokura
tor zaznaczył, że główny świadek obwiniający, Quan- 
tius, jest człowiekiem oddanym pijaństwu, który był 
przekonany, że im więcśj zezna, tem więks/.e otrzy
ma wsparcie od zwolenników Fnsangla. Quantius 
przyznał się, że po ukończeniu procesu osoba jego 
zostanie zabezpieczoną. Przeciwko inżenierowi Grem- 
memu nie dowiedziono nic niekorzystnego, a co do 
inżeniera Beringa, to stwierdzono, że jest surowym 
i sumiennym urzędnikiem, który ścisłą prowadził 
kontrolę. Obrońca dr. Sshwering uwydatnił miano
wicie to, że bochumski Związek odniósł wielkie zwy- 
cięztwo, denuncyanci natomiast ogromną ponieśli po
rażkę. Honor niemieckiego przemysłu został przy
wrócony. Nasuwa się atoli myśl, jak mogło to być 
rzeczą możliwą, aby przed kratki sądowe powołać 
ludzi uczciwych, na których żadne nie ciąży podej
rzenie. Każdy z świadków musiał inżenierowi Be
ringowi wyrazić swoje uznanie. Adwokat dr. Sello 
zwrócił uwagę na świadectwo znawcy Hellwiga, że 
żaden z obżałowanych nie miał zamiaru wyrządzenia 
komukolwiek krzywdy. Żaden z nich nie mógł się 
spodziewać korzyści majątkowój. Postępowanie ro
botnika Herdy należy jedynie przypisywać pomyłce. 
Dr. Sello wywodził, że rzadko który proces tyle 
miał rozgłosu, rzadko kiedy szalały namiętności tak 
bardzo, jak przy śledztwie przedwstępnem w tym 
procesie. Warsztat, należący do najpierwszych w 
Niemczech, miał systematycznie oszukiwać państwo 
przez lat 17 i zagrażać bezpieczeństwu podróżującój 
publiczności w największy sposób. Rzeczowo pro
wadzonemu postępowaniu należy się zasługa, iż do
wiodło ono publicznie, że uczciwość i dobroć roboty 
niemieckiój zawsze stoi w pierwszym rzędzie. Pod
stęp, nieufność, głupota i kłamstwo wywołały ten 
proces. Rozprawy okazały, że raateryał bochum- 
skiego związku jest najlepszy i że kierownicy jego 
uczynili wszystko, aby zadowolnić administracye ko
lejowe pod każdym względem i nie zagrażać bez
pieczeństwu na kolejach. Obrońca Kohn zaznaczył, 
że przy denuncyacyi skierowanój przeciw bochum- 
skiemu związkowi, odegrała główną rolę nienawiść 
polityczna i przeciwieństwa stronnicze. Adwokat 
Stopper dowodził, że Herda nie wiedział, iż dopu
szcza się fałszowania dokumentu.

Sąd wydał wyrok uniewinniający wszystkich 
oskarżonych, skazał tylko robotnika Herdę na mie
siąc więzienia.

KORESPONDENCYE.- - - -»•«---
Z pod Miejskiej Górki, 3 sierpnia. 

(W sprawie zakonów.)
Wczoraj odbył się w tutejszym klasztorze 00. 

Reformatów odpust Najśw. Maryi Panny Anielskiśj, 
uproszony przez św. Franciszka wprost od samego 
Jezusa Chrystusa.

Już dzień poprzednio przybyło wielu pątników 
z dalekich stron i brali udział w solennych nieszpo
rach i procesyi. W sam dzień zaś odpustu zebrała 
się ludu liczba nie mała, tak, iż przeszło tysiąc było 
u Komurii św. Dwie kompanie z Krobi i Goleje- 
wka przybyły z chorągwiami i obrazami. Księży 
było 13, którzy chętnie przybyli, nawet z dalszych 
stron, aby jednać dusze z Bogiem i ułatwić im po
zyskanie tak wielkich odpustów.

Przy takiśj okazyi pokazuje się, jak to kla
sztory nam potrzebne. Nie przeżyły się one, jak to

niektórzy twierdzą, ale odradzają 9ię podług miejsc 
i czasów, bo rsdy ewangeliczne zawsze oddźwięk 
znajdą u ludów chrześciańskich.

Kulturkampf rozproszył zgromadzenia zakonne, 
ale duch ich żyje pośród ludu i rząd bardzo źle jest 
poinformowany, jeśli zabrania im na nowo się zor
ganizować. Największą dźwignią moralną są one 
dla społeczeństwa chrześciańskiego, a wielką zaporą 
dla rocyalizmu.

Napróżno pukamy do władzy świeckiśj o po
zwolenie otwarcia klasztorów, próżne wszelkie 
nasze usiłowania w tym względzie w Poznańskiśm 
i Prusach Zachodnich, choć w Westfalii, na Slązku 
i Nadreńskich prowincyach, przynajmniśj Franci
szkanom, dozwolony jest pobyt. Oby Bóg zlitował 
się nad naszym biednym narodem, który zewsząd do
znaj e udręczenia !

Jak w sprawie szkólnśj rozpoczęła się agita- 
cya o język ojczysty w przedmiotach religii, tak po
trzebny jest objaw opinii ludu co do zakonów. 
Rząd protestancki sam nam ich nie da, bo nie czuje 
ich potrzeby, ale Ind powinien się ich domagać, 
przedewszystkiśm na zgromadzeniach publicznych, 
a niepodobna, aby rząd katolikom tego odmówił, co 
ich religia żąda. Przecież w Niemczech konstytu- 
cya daje wolność religii katolickiśj, więc też i za 
kony, a mianowicie te, które dawniśj tu istniały, po
winny być dozwolone. Nawet Anglia, Holandya, 
kraje czysto protestanckie przypuszczają różne Zgro
madzenia zakonne u siebie, a państwo niemieckie 
chętnie je widzi w koloniach swych zagranicznych 
— czemuż im tu nie pozwala rozpostrzeć swego 
działania pomiędzy ludem katolickim ? Ozyliż rażą 
ich suknie zakonne Braci ? Ależ Turek nawet nie 
gorszy się widząc ich w różnych strojach zakon
nych, — owszśm z wielkiśm uszanowaniem jest 
dla nich.

Wojsko ma swój odrębny ubiór i to w różnych 
odcieniach, czemuż to wojsko Chrystusowe nie ma 
nosić barwy odrębnśj ? Każdy wie, że muudur woj
skowemu wlewa innego ducha, tak sukienka zakon
na działa korzystnie na umysł i ducha każdego za
konnika. Nie ma więc powodu zabraniania im żyć 
podług swśj reguły.

ft Lwów, 2 sierpnia.
(Budżet krajowy. — Z Tarnopola. — Dom dla ro
botników. — Saakcya cesarska. — Środki ostrożności.)

(a) Sejmowi, który ma się zebrać w późuśj je
sieni, przedstawi wydział krajowy szczegółowo opra- 
cowanyany projekt przywrócenia równowagi w bud
żecie krajowym, a z inicyatywy klubu lewicy wnie
siony zostanie do sejmu, wypracowany przez posła 
Szczepanowskiego, memoryał w sprawie uregulowania 
finansów galicyjskich.

Jedna autonomiczna instytucya po drugiśj prze
chodzi pod opiekę i zarząd władz rządowych. 
W tych dniach instalowano w Tarnopolu, po roz
wiązaniu rady miejskiśj, w miejsce burmistrza, ko
misarza namiestnictwa, p. Studzińskiego. Zarządze
nie takie okazało się kooiecznśm ze względu na 
skandaliczną gospodarkę miejską, w którśj niepośle
dni udział przypadł żydowskim ojcom miasta. Ra
chunki komunalne były od lat kilku niesprawdzane 
i najgorzśj prowadzone ; biurem propinacyi miejskiśj. 
pozostającśj we własnym zarządzie gminy, owładnęła 
zupełnie szajka protegowanych przez matadory miej
skie żydów i doszło tam do tego, że książki pro
wadzono w żargonie żydowskim, szafowano groszem 
miejskim na prezenta dla różnych kacyków i cudo
twórców z pod ciemnśj gwiazdy i zamykano biura 
w szabas i święta żydowskie; dalśj stwierdzone zo
stało, że wszyscy funkcyouaryusze gminni, z małemi 
wyjątkami, dopuszczali się nadużyć i defraudacyi, 
a w końcu sprawdzono, że wykonywanie policyi 
miejscowój wszelkich gałęzi nie wytrzymuje najpo- 
błażliwszśj krytyki.

Jeżeli coś podobnego działo się przez dłuższy 
szereg lat w mieście stosunkowo większem, bo po- 
siadającem około 30 tysięcy ludnośoi, w siedzibie ró
żnych władz wyższych i oddalonem od Lwowa zale
dwie o trzy godziny jazdy koleją, to czegóż można 
się spodziewać po mniejszych miasteczkach, w odle
głych zakątkach kraju, owładniętych zupełnie przez 
„brać mojżeszową.“

W tych dniach został oddany do użytku pier
wszy we Lwowie dom dia robotników, taki, jakich 
zaprojektowano kilkadziesiąt. Dom ten piętrowy 
zbudowali, według wszelkich wymagań hygieny i 
estetyki, bracia Wczelak, posiadający wielką fabry
kę stolarską. Dzieli się on na mieszkania kawaler
skie i familijne. Pomieszkanie kawalerskie stanowi 
pokój (przeszło 15 metrów kwadratowych) z piecem, 
który tak jest urządzony, że może służyć i do przy
grzewania potraw; pomieszkania familijne składają 
się z pokoju i kuchni, oddzielonśj oszklonem prze
pierzeniem. Wszystkie pokoje są malowane i zaopa
trzone w okna nowśj konstrukcyi. Przy każdem 
mieszkaniu są osobne poddasza i komórki, bardzo wy
godne i stosunkowo obszerne. Koszt ogólny budowy 
wynosi 19,000 złr., najdroższe zaś mieszkanie (30 
metrów kwadr.) kosztuje 6 złr. 50 cent, miesięcznie. 
W kamienicy tśj jest także sklepik, który ma być 
prowadzony wspólnemi środkami mieszkających w 
tymże domu robotników.

Sanacyą cesarską uzyskał uchwalony przez sejm 
galicyjski projekt ustawy w sprawie licencyonowania 
stadników rozpłodowych i utrzymywania stadników 
w gminach.

Władze zarządzają w kraju wszelkie możliwo 
środki ostrożności przeciwko przewleczeniu cholery 
do kraju.

Wiedeń, 2 sierpnia.
(Hr. Taaffe o cholerze. — Egzekucya w Bnłgaryi. — 

Hr. Reverterá.)
(?e?) Trzeba przyznać hr. Taaffemu, że dosko

nale umie trafiać do naszych serc. Tak świeżo tia- 
fił do nich, gdy w reskrypcie, dotyczącym sanitar
nych zarządzeń przeciwko cholerze, z najniewinniej- 
szą miną i tak en passant, oświadczył, że Galicyi 
obecnie,

„tak jak w wielu epokach dziejów przypada pię
kne, lecz niepozazdroszczenia godne zadanie, być 
przedmurzem dla reszty królestw i krajów mo
narchii, a nawet dla całój Europy wobec nie
bezpieczeństwa, grożącego z północy i ze 
wschodu.u

Z północy i wschodu dziś, jak przed wiekami* 
grozi Europie peryodycznie zabór i dżuma. Polska 
swą krwią i swą wiarą zasłaniała i zasłania Au- 
stryą i całą Europę od tych niebezpieczeństw! Ko- 
muż z nas, czytając powyższe zdanie hr. Taaffego 
w reskrypcie o cholerze, nie nasuwają się mimowol
nie obrazy najazdów Tatarów, wiekowśj walki z na 
wpół tatarską Moskwą, Jana III pod Wiedniem ! 
Ze nam tśj roli obrońcy Europy nie pozazdrości 
dziś żaden z tych narodów, które są „kramem 
tylko nie narodem“, to pewna, ale przed trybunałem 
dziejów to zadanie, z którego się wywiązali 
świetnie nasi sławni przodkowie i z których 
się równie uczciwie wywiążą przyszłe pokolenia 
narodu naszego, — zaiste więcśj znaczy, — 
niż mnóstwo tak zwanych „praktycznych“ sukcesów! 
Siła nasza, przyszłość nasza, zasadza się na naszśj 
przeszłości wielkiego historycznego narodu. To też, 
pomimo dzisiejszych stósunków, nasza uwaga, jak 
uwaga wszystkich narodów historycznych, musi cią
gle zwracać się na kwestye międzynarodowe. My 
nie możemy skupiać naszśj uwagi na sprawki drobne, 
jak Wekelsdorf albo dwujęzyczne napisy w Lubiani. 
To są bardzo ważne rzeczy dla społeczeństw, które 
utraciły wszelką nadzieję odzyskania samodzielnego 
stanowiska w rzędzie państw europejskich, albo 
które go nigdy nie posiadały. My przeciwnie na 
wszystkie sprawy bieżące musimy spoglądać z tego 
stanowiska, z którego u wielkich narodów traktuje 
politykę minister spraw zagranicznych. Dla tego 
też takie zdanie, jak powtórzone powyżśj z rozpo
rządzenia Taaffego, przypominające z nienacka naj
donioślejsze podstawy naszśj narodowśj ufności w 
przyszłość, większe pomiędzy nami sprawia wraże
nie, niż która z tych tuzinkowycb koncesyi, o które 
się targają w parlamentach!

Ten nasz zmysł polityczny, owoc tysiącletnich 
dziejów, świeżo zaznaczył się znowu w sądach o 
zajściach w Bułgaryi. Nic łatwiejszego, jak z fał
szywie zrozumianśj filantropii, potępiać karę śmierci, 
wymierzouą na tak zwanych „przestępcach polity
cznych“, chociażby oni dopuścili się prostego skry
tobójstwa. Ale żaden z dzienników polskich nie 
uległ tśj pokusie. My doskonale wiemy, że naród, 
broniąc uczciwie swśj niepodległości przeciwko prze
możnemu wrogowi, nie może sobie pozwolić 
zbytku takiśj filantropii. Od sześciu lat Mo
skwa tłumami rzuoa do Bułgaryi swych 
emisaryuszów i siepaczy. W nocnśj porze 
nwożą oni prawowitego księcia, i to — wprost do 
Rosyi. Co chwila wszczynają rokosz i dopuszczają 
się zabójstw. Przybywają na to z Odessy, a re 
bene gesta, znowu tam wracają i chodzą po ulicach 
w mundurach oficerów rosyjskich. Wobec takich 
stósunków rząd bułgarski zaiste nie może, gwoli 
teoryum filantropii, znosić kary śmierci. Kiedy 
przed kilkunastu laty w komisyi parlamentu austrya- 
ckiego pewien poseł zaproponował zniesienie kary 
śmierci, ówczesny minister sprawiedliwości odpo
wiedział: „Niechaj nasamprzód panowie morderoy 
przestaną mordować.“ Tak samo p. Stambułów 
może odpowiedzieć Moskalom: Przestańcie nasyłać 
siepaczy, a zniesiemy karę śmierci.

Że Moskwa tak gorąco ujęła się za powieszo
nymi swymi agentami w Bułgaryi, to wprawdzie 
było czynem nieostrożnym, ale nareszcie nienawiść 
i gwałtowna żądza podboju zaślepia nawet najprze- 
bieglejszych. Po prostu obrzydzenie obudzają fran- 
cuzkie głcsy o bułgarskich exekucyach. Przyjaźń 
rosyjska szowinistów francuzkich pozbawiła widocznie 
reszty rozwagi. Nie ma w świecie narodu, w któ
ry mby walki stronnictw były pociągnęły za sobą 
tyle krwawych exekucyi „fiisillad“, „noyad“ itd., co 
we Francyi. Jeszcze w r. 1871, przed oczami wojsk 
pruskich, komuniści paryscy rozstrzelali najzacniej
szych ludzi, schwytanych jako zakładnicy. Jeżeli 
zatem prasa francuzka z obrzydliwego służalstwa 
wobec Rosyi, udaje oburzenie z powodu zupełnie 
legalnych wyroków na prostych zabójców i zdrajców 
kraju, musi to wywołać najsilniejsze oburzenie.

Półurzędowy „Fremdenblatt“ zaprzecza dziś 
pogłoskom o dymisyi au3tryacko-węgierskiego amba
sadora u stolicy apostolskiéj, hr. Revertery, ale czyni 
to w formie niezwykłśj. Półurzędowy organ bowiem 
oświadcza: Hr. Reverterá posiada zupełne zaufanie 
cesarza i nie ma żadnego powodu, aby ten posiada
jący wszelkie kwalifikacye dyplomata miał swe w 
ostatnich czasach rzeczywiście nie bardzo wdzięczne 
zadanie oddać następcy, któryby zapewne w Watykanie 
napotkał na te same nie bardzo przyjazne Austro- Wę
grom prądy i na te same trudności, z któremi au- 
stryacko-węgierski ambasador u Stolicy Apostolskiéj 
teraz częściśj ma do walczenia, niż jego poprzednik.“ 
Że w Watykanie istnieją „mało przyjazne Austro- 
Węgrom prądy“ i że ambasador austryacko-węgier
ski napotyka tam na nadzwyczajne trudności, o tera 
świat dowiaduje się dopiero z „Fremdenblattu.“

Hr. Reverterá,, zanim został ambasadorem u 
Stolicy Apostolskiéj, był jednym z naczelników ka
tolickiego stronnictwa w Górnśj Austryi. Pogłoski 
o jego dymisyi rozeszły się z powodów czysto osobi
stych, mianowicie dla tego, ponieważ na swe wie
czorki zapraszał osobistości, nieprzychylne Stolicy 
Apostolskiéj. Teraz nagle półurzędowy dziennik 
podnosi zagadkowe antiaustryackie prądy w Waty
kanie. Nie wdawając się w domysły, co przez to 
rozumieć, czekamy wyjaśnień i zaprzeczeń, które 
niewątpliwie nadejdą z Rzymu.

Niemcy.
* Berlin, 3 sierpnia. Przy wczorajszych wy

ścigach wodnych w Cowes ubiegał się także cesarz 
na jachcie „Meteor“ o nagrodę królowśj i stanął 
pierwszy u celu. „Meteor" jednakże nie zdobył na
grody, ponieważ winien był wedle prawa wyścigowego 
udzielić następnśj łodzi 271/» min. handicapu, jacht zaś 
„Korsarz“ przybył o 8*/* minuty przed upływem 
oznaczonego czasu. Lord Balisbury przybył do Co
wes i podobno ma otrzymać posłuchanie u cesarza. 
Wieczorem odbył się w starym zamku w Cowes 
obiad u królowśj, w którym wziął udział oprócz ce
sarza ks. Walii i inni członkowie klubu jachtowego. 
„Meteor“ będzie uczestniczył w dalszych jeszcze wy
ścigach.

— Że ks. Bismarck w czasie swśj politycznśj 
podróży zamierzał hr. Capriviego stanowisko za
chwiać, nie ulega żadnśj już wątpliwości. Orzecze
nia tych pism, które sekundowały księciu, zamieniły



się w takie osobiste napaści na hr. Capriviego, że 
wnosić trzeba, iż istniał zamiar usunięcia go, by 
w jego miejsce postawić kogoś innego, któryby bar- 
dziśj ulegał wpływom Bismarcka. 8ądzić atoli na
leży, że uczucia, jakie żywi cesarz dla ks. Bis
marcka i sąd, jaki sobie wyrobił o nim, są tego ro
dzaju, iż wszelkie próby Bismarcka przyczyniły się 
jedynie do utrwalenia stanowiska obecnego kancle
rza. W monachijskich „Neuesten Nachr.“ ukazuje 
się teraz twierdzenie, że p. Lucius i hr. Waldersee 
są temi osobistościami w otoczeniu cesarskiem, które 
usiłują prowadzić interesa Bismarcka. Redakcya 
wspomnianego pisma zaznacza, iż wiadomość tę 
otrzymała z pewnój strony, że sama atoli powątpie
wa o jój wierzytelności.

— Prace przedwstępne do nowego etatu Rze
szy są już tak daleko posunięte, że cały projekt 
będzie można parlamentowi przedłożyć zaraz na po
czątku sesyi. Wszystkim urzędom, biorącym udział 
w etacie, nakazano jak największą oszczędność i 
cofnięcie wszystkich uowych żądań, które nie są ua- 
gląco koniecznemi. Wielkich przygotowań wymaga 
mianowicie ułożenie etatu marynarki.

— Wedle doniesienia frankfurckiego „General 
Anz. , toczą się w kołach miarodawczych rozprawy 
nad tóm, czyby ze względów zdrowotnych nie zanie
chać w tyra roku cesarskich manewrów.

— Minister dr. Bossę, opuścił Karlsbad dzi
siaj i udał się na odpoczynek po kuracyi do Salz- 
kammergut. O dalszych jego podróżach informacyj
nych dotąd nie ma bliższych wiadomości.

— Pisma niemieckie douoszą, iż monachijska 
„A!lg. Ztg.“ przo8taje wychodzić od 1 października. 
Pismo to powstało z wydawanój w Tybindze „Welt- 
kuude“ i zaczęło wychodzić pod obecnym nagłó
wkiem w 1799 roku. Przeniósłszy kolejno redakcyą 
do Sztutgartu i Augsburga, osiadło w Monachium, 
aby tutaj po niedługim czasie grób sobie wykopać. 
Nie mało zapewne przyczyniło się do upadku „AUg. 
/jtg.“ to, że stała się „tuba dithyrambica Bis
marcku," lecz stósunki jej zaczęły się już zmieniać 
od czasu, jak zamknął oczy Lutz i jego doradzca 
Dóllrager. Katolikom było pismo to nieprzychylue 
i jeden z niemieckich pisarzy katolickich twierdził, 
iż wątpi, aby katolik, czytający „Allgemeiue“ 
przez dziesięć lat, nie miał wierze swojśj przynieść 
szkody.

— O ustąpieniu ministra Herrfurtha nie ma 
dotychczas żadnych autentycznych wiadomości, je
dnakże ogólnie sądzą, iż minister spraw wewnę
trznych niebawem zażąda dymisyi, z czćm podobno 
nie ukrywał się Da posiedzeniu ministerstwa stanu, 
dając poznać, że w razie przyjęcia projektów refor
my podatkowój dr. Miąuela, on nie myśli dłużój zo 
stać w urzędzie.

Na wozorajszóm posiedzeniu Rady miejskićj 
wyznaczono 8100 marek na zwalczanie niebezpie
czeństwa cholery; z sumy tej ma być wzięte 7600 
marek na wystawienie lazaretu, na sprowadzenie 
aparatu desinfekcyjnego i drugiego wozu ambulan
sowego, a 1110 marek na założenie zbiorników mułu 
w pierwszym kanale odpływowym na ulicy Bramko- 
wój i na Targowisku. Lazaret ma stanąć na grun
cie miejskim na Wildzie, (przeciwko czemu, jak 
wiadomo, Wilda protestuje). Władze rejencyjne i 
lekarskie godzą się na tę miejscowość, gdyż lazaret 
ten ma być tylko prowizoryczny a przeciwko sze
rzeniu się cholery zaprowadzone będą wszelkie 
środki ostrożności.

Ze wszystkich rewirów nadeszły dalsze wiado
mości o dalszych rewizyaoh w poszczególnych real- 
nościach. Wszędzie, gdzie spostrzeżono niedostatki, 
tam je usunięto, niejednokrotnie przymusowo.

W II rewirze desinfleyowano skład płatów, 
dwa składy gęsi na ulicy Zydowskiój i Wielkich 
Garbarach. - W III rewirze dokończono rewizyi 
na Wildzie i oczyszczenia rowu karmelickiego. — 
W IV reieirze wyczyszczono i desiDflcyowano kilka 
wychodków. W U rewirze nic nie poczyniono dotych
czas pod względem oczyszczenia rynsztoków; stan 
ogólny jest nieznośny. — W VI rewirze znaleziono 
prawie wszystko w porządku; wyczyszczono i des
infleyowano realność na Górnój Wildzie nr. 64a. — 
Król, fortyfikacya wyczyściła rowy wzdłuż wałów 
i pracuje dalój nad oczyszczeniem pierwszngo kanału 
odpływowego ; również czyszozą rów od bramy War- 
szawskiój do Cybiny.

Stacja rewizyjna w Starołęce, o którój dono
siliśmy, została obecnie już zupełnie urządzona i po
trzebne środki desinfekcyjne zaopatrzona. Stacjo
nowany tamże konstabler Hoferichter ma do dyspo- 
zycyi swojój łódkę. Po przybyciu flisaków i szy
prów zawezwany zostanie natychmiast telegraficznie 
lekarz dr. Fritsche, tak że rewizya sanitarna tychże 
w kuku godzinach może być ukończona.

Z Laskowic donoszą, że szafner Porach, któ- 
• ego nważano za chorego na cholerę, jest już zu
pełnie zdrów. Napił się on zimnego piwa, wskutek 
czego dostał słabości żołądkowe i chwilowego roz
wolnienia.

Z nad granicy Królestwa donoszą do „Gesel- 
pgeia , że wszelkie wiadomości z tamtejszych oko
lic brzmią jak najpomyślnićj. Policya' z Golubia 
donosi tam jeszcze, że tak w samym Golnbin, jak 
i w Dobrzynie w Królestwie Polakiem stan zdrowia 
jest jak najlepszy.

JFroc&zw, 3 sierpnia. Prezes rejencyi opol
skiej poczynił ze względu na kilka przypadków cho
lery nad granicą, surowe zarządzenia względem 
wszelkiój komunikacji z Rosyą i zawezwał łandra- 
tów nadgranicznych powiatów, aby wydawane karty 
legitymacyjne wydawali tylko w koniecznym przy
padku, a wcale nie udzielali paszportów do okolic, 
dotkniętych cholerą, dalój, aby strzeżono podróżnych 
i transport towarów i bydła, a pielgrzymów przez 
granicę nie przepuszczali. Zakazał również, aby 
robotników nie przepuszczano przez granicę i’zwró
cono szczególniejszą uwagę na sanitarne stósunki 
z nadgranicznych powiatów.)

Gdańsk, 3 sierpnia. Prezes rejencyi wydał

zakaz, jak „Danziger Ztg.“ doeosi, wedle którego 
nie wolno wjeżdżać do portu okrętom z rosyjskich 
portów Bałtyku, z portów Czarnego mona, oraz 
portów perskich.

Wiedeń, 8 sierpnia. Nadeszłe tu wiadomości 
z Warszawy potwierdzają, że zaszło tam kilka przy
padków cholery, ale prawie wyłącznie po hotelach 
u przybyłych z zarażonych gubernii podróżnych, 
którzy obierają drogę na Warszawę, aby uniknąć, 
bardzo słusznie, zaprowadronój surowój kontroli 
Podwołyczyskach.

Wiedeń, 3 sierpnia. Doniesienie dzienników 
o zamknięciu granicy z powodu rzekomego wybuchu 
cholery we Wrocławiu, jest nieprawdziwe. Granica 

i nie jest zamknięta, ponieważ dotychczas niema wcale 
I autentycznego potwierdzenia wiadomości o pojawie
niu się cholery we Wrocławiu.

Petersburg, 3 sierpnia, „Nowosti“ donoszą 
z Niżnego Nowogrodu że liczba chorych raczćj uby
wa niż przybywa; liczba uzdrowionych powiększa 
się, powietrze jest bardzo korzystnem pod względem 
sanitarnym. Profesor dr. Aarep wysłany do Niżne
go Nowogrodu celem zbadania epidemii, oświadczył 
że cholera w ogólności wystąpiła w słabym chara
kterze i coraz bardzićj łagoduieje. Nie ma zatem powoda 
do obawiania się. — Ludność Niżnego Nowogrodu 
jest spokojną, a robotnicy, którzy uciekli z miasta, 
wracaję powoli.

Petersburg, 3 sierpnia. Wedle urzędowych 
doniesień z nad Wołgi, cholera ustępuje, z wyjątkiem 
kilku miejscowości. Natomiast w kraju dońskim 
liczba chorych powiększyła się. Dnia 31 z. ni za
chorowało w okolicy i mieście Rostowie 1055 osób, 
umarło 447.

Petersburg, 3 sierpnia. Wedle urzędowych 
doniesień, w mieście i gubernii Pensa, umarło na 
cholerę 14 osób, w mieście i gubernii Rjesan 16, 
w powiecie meuselińskim gubernii Ufu 3 osoby.

Petersburg, 4 sierpuia. Cholera wybuchła 
w Knrsku W gubernii tobolskiój zachorowało dnia 
1 sierpnia 69 osób, umarło 89.

Zjazd Przemysłowców.
Biuro informacyjne Zjazdu przemysłowego rozpoczyna 

dziś dnia 4 sierpnia swe czynności w lokaln p. Kempfa 
przy Wrocławskiej nlicy nr. 18.

W czwartek dnia 4 sierpnia i w piątek dnia 5 
sierpnia binro czynne będzie od godziny 8 wieczorem, 
w sobotę dnia 6 sierpnia od godziny 2 po połndnin, a w nie
dzielę dnia 7 sierpnia od godziny 6 rano.

Binro informacyjne udzielać będzie każdemu chętnie 
wszelkich wiadomości dotyczących Zjazdu, kwaterunku i 
zabawy, wydawać będzie odznaki, karty wstępne delega 
tom, członkom Towarzystw i uczestnikom Zjazdu.

Członkom Towarzystw miejscowych zaleca się, by 
karty wstępne dla siebie wyknpić zechcieli jn2 przed nie
dzielą dnia 7 sierpnia, przez co nlatwi się ekspedycya za
miejscowych uczestników Zjazdn, którzy prawdopodobnie 
w wielkićj liczbie w sobotę wieczorem i w niedzielę do 
Poznania przybędą.

Członkom Towarzystw zamiejscowych przypomina się, 
by zaopatrzeni w piśmienne legitymacye od zarządów To
warzystw, do których należą, na Zjazd przybyli, bo kto 
nie będzie w posiadaniu takićj legitymacyi, uważany bę
dzie jako zwyczajny uczestnik i za udział w Zjeździe płaci 
1,50 m. wstępnego, gdy tymczasem wylegitymowani tylko 
50 fen. opłacać będą.

W. 8 z u 1 c,
wice-prezes Zjazdn i przewodniczący sekcyi zewnętrznój. 

B. Samolióski, 
sekretarz.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, czwartek 4 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Asesor górnictwa Kło

sowski w Lautenthal mianowany został inspektorem gór
nictwa.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Na Czytelnie Ludowe przesłał do kasy Towarzy
stwa p. dr. Łebióski 50 marek od osoby dnebownój z oko
lic Strzelna. Zarząd.

* Meteor sobotni, a który zauważono w Poznaniu 
wilziano także w rozmaitych stronach Księstwa i Pma 
Zachodnich.

* Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskićj, obok 
sprawy bndowy lazaretn cholerycznego na Wildzie, wy
znaczono na reperacyą zbiornika na Winiarach kwotę aż 
do 4000 m. Towarzystwu ornitologicznemu przeznaczono 
150 m. subwencyi. Zatwierdzono wybór kupca Józefa 
Bascha na zastępcę drugiego deputowanego na sejm pro- 
wincyonalny. Odrzucono protest czeladnika rzeźnickiego 
Woźniaka przeciwko zestawieniu listy wyborczój, nato
miast uznano protest knpea J. Sobeckiego.

* Według zamkniętych jnż list wyborczych jest 
w Poznaniu ogółem 7289 uprawnionych do wyborów oby
wateli (6557 w rokn zeszłym); do I klasy należy 171 
(247 w rokn z.), do II klasy 597 (839 w roku z.), do 
III 6521 (6557 w rokn z.). Ostatni wyborcy w kl. I 
płacą 1218 marek podatku (818 mk.96 fen. w rokn z.) 
w klasie II 371 marek 52 fen. (238 marek 87 fenygów 
w rokn z.). Stósunek ten zmienił się w skutek nowego 
prawa podatkowego.

* Niemieckie Towarzystwo rolnicze (Deutsche Land- 
wirthschaftliche Gesellschaft), którego siedziba znajdnje się 
w Berlinie, wybrało pp. hr. Kwileckiego z Oporowa i Kon
stantego Sczanieckiego z Poznania członkami swego za
rządu.

* Szanownym Członkom Towarzystwa Krawców w 
Poznaniu zwracamy niniejszem uwagę, iż chcący wziąść 
udział jako uczestnik w Zjeździe Przemysłowców który się 
odbędzie w przyszłą niedzielę i poniedziałek dnia 7 i 8 
b. m., korzystać z tego mogą za opłatą 50 fen., zgłosiwszy 
się poprzednio po kartę legitymacyjną do naszego kasyera 
p. W. Kosmowskiego, gdyż nie zaopatrzeni w takową, 
płacić muszą 1,50 m. Zarząd.

* Baron idassonbach z Białokosza, w powiecie 
międzychodzkim, mianowany został trzecim radzcą w król, 
dyrekcyi Jandszafty poznańskiój.

* Oddział wojskowych żeglarzy napowietrznych wraz 
ze swym balonem przytył jnż do Poznania z Berlina. 
Onegdaj napełniono balon gazem na dziedzińcu jeneralnć, 
komendantury, poczćm około godziny 6’/» po połalnin 
przetransportowano go przez podwórza urzędów fortyfika
cyjnego i prowiantowego, ulicą Wałową i dalój do fortn IX 
pod Oórczynem, gdzie dziś odbędzie się sztorm na tenże 
fort IX.

* Książę Radollśski przejeżdżał onegdaj po połndnin 
wraz z swoją małżonką przez Poznań, udając się do Ja
rocina. Na dworca powitał ich komenderujący jenerał 
Seeckt.

* Egzamina publiczne, jakie się zwykle na Wielka
noc w szkołach odbywają, zostały co do zakładów wyż
szych w Księstwie przez prowineyonałne kolegium szkólne 
zniesione.

* Jarocin. Administracyą tntejszój apteki Powidz 
kiego objął aptekarz Marceli Kubicki.

* Szamotuły. W Kaźmierza zgorzało we wtorek 
gospodarstwo Michała Dolaty.

* Rynarzewo. W niedztelę w południe wybuchł tn 
pożar i zniszczy, ogółem 20 bndynków i to 9 stodół i 11 
domów mieszkalnych. Przyczyny pożaru dotychczas nie 
wyśledzono.

* Ojcowie rodzin z Goździchowy w powiecie śmi 
gielskim wyłączeni zostali z dniem 1 b. m. z dotychcza- 
sowój gminy szkólnćj w Wielkich Łękach (katol.) i przy
łączeni do gminy szkólnćj w Puszczykowie (wsi) w tymże 
powiecie.

* Unisław. Wymyslowo, należące do p. Znanieckiego, 
kupiła Spółka Ziemska za 255,000 marek.

* Ostród. Tutejszy proboszcz ks Antoni Machowski 
otrzyma, od naczelnego prezesa Pras Zachodnich prezentę 
na probostwo w Oksywia.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 2 b. m. otrzymał 
ks. administrator Józt f Januszewski kanoniczną instytneyą 
na probostwo w Ostrowitem w dekanacie radzyńskim.

* Peplln. Na egzamin proboszczowski, który się tn 
w tych dniach odbywał, stawiło się pięciu księży.

* Peplin. Dnia 1 b. m. został nowy syndyk p. dr. 
Józef Sikorski na posiedzenia konsyslorskiem w urząd swój 
wprowadzony. Mieszka w knryi syndykowskićj, którą do
tąd zamieszkiwał p. dr. Paczkowski.

* Toruń. Prezydent rejencyi nakazał, aby o wszel
kich wypadkach choroby, podobnych do cholery i połączo
nych z wymiotami, donosić natychmiast wprost fizykowi 
powiatowemu, z wyjątkiem jedynie dzieci niżćj dwóch lat. 
Doniesienia kilku gazet prowincyonalnych o pojawieniu się 
chorób z symptomatami cholerycznemi, zaprzeczają władze 
stanowczo. — W Silnie rozpoczął jnż ustanowiony tam 
z ramienia władzy lekarz dr. Drewitz rewizyą wszystkich 
osób parowcami, berlinkami, na trawtach i wszelakich in
nych statkach przybywających z zagranicy Wisłą, Dwóch 
żandarmów pilnuje, aby nikt z osób tych nie nsnnął się 
z pod rewizyi.

* Toruń. Dwie rodziny z Brazylii cofnięte, a po
chodzące z Królestwa Polskiego, siędzą jnż trzeci miesiąc 
w więzieniu przy landratnrze w Toruniu. Toczy się 
o nie sprawa między rządem pruskim a rosyjskim o przy
jęcie ich znowu do miejsca, z którego pochodzą. Zdaje 
się, że legitymacya trudna wobec władz rosyjskich i ztąd 
zezwolenie na powrót do krają się ociąga. Ludzie ci 
nietylko że wolności zażywać nie mogą, a tern samem 
też i do pracy na własne utrzymanie sposobności pozba
wieni, ale stają się nadto ciężarem funduszom tutejszym 
publicznym i gdy wreszcie może za granicę do domu 
wrócić będę bogli, nadejdzie zim’, pora dla nich najnie- 
stósowniejsza, za czem pójdzie nędza w rodzinie i ciężar 
z tych rodzin w gminie. Zawinili oni, to prawda, przez 
głupie porwanie się w świat, o któtego stósunkach nie 
mieli najmniejszego wyobrażenia, zawinili przez odpycha 
nie rozsądnych napomnień a słuchanie fałszów i dziwa 
cznych obietnic, ale czemuby tutaj koniecznie trzymani 
być mugieli w aserwacyjnem więzieniu, zamiast pracować 
sami na siebie, to nam zupełnie nie jasne. Zgadza się 
to niewątpliwie z przepisami, ale praktycznem nam się 
nie widzi. — Kamelarki, wieś szlachecką w pow. cheł
mińskim, sprzeda, p. Krause za 350.000 m. p. Windi- 
schowi z Lubawy. Kamelarki należały dawnićj do dóbr 
Wapcza. Sprzedał je, wydając córkę za mąż ś. p. Wił- 
ksycki Gregorowi, który wyszedł z majątku tego około 
roku 1860 przez proces rozwodowy. Rozwiedziona z nim 
żona została przy Kamelarkach, a wszedłszy w drugie 
małżeństwo z panem Krausem, temu wianem Kamelarki 
przyniosła, które on też dotąd utrzyma,. Rozwiedziony 
(dziś już ś. p.) Gregor kupił następnie Storlus po zmar
łym naówczas Parpacie, Majątek ten wyszedł też jnż 
z ręki synów Gregora.

Teatr polski w Copotach. W sobotę 6 sierpnia 
dramat hr. Starzeńskiego w 4 aktach „Gwiazda Syberyi“
Na zakończenie mazur w 4 pary „Hulaj dusza“.

W niedzielę 7 sierpnia obraz historyczny w 5 od
słonach przez Wł. Anczyca ze śpiewami „Kościuszko pod 
Racławicami“.

* Uroczystość św. Kingi w Starym Sączu już skoń 
czona. Przez cały tydzień, jak to już donosiliśmy, trwały 
misye 00. Jezuitów, które prowadzi, ks. prowineya, Jacko
wski, a pomagali mu w pracy duchownćj 00. Wójciko 
wski, Pukacz, Wilczkiewicz; w konfesyonale zasiadali 00. 
superiorzy Baudisz i Kiciński. Na zakończenie misyi osa
dzono w sobotę krzyż pamiątkowy. Na uroczystość tę ze
brały się tłumy ludu. Krzyż, poświęcony prz^z ks. ka
nonika Rozwadowskiego na dawnym cmentarzu farnego ko
ścioła, zaniesiono procesyonalnie do kościoła klasztornego 
Wieczorem iluminowano miasto. W niedzielę zakończono 
pamiątkową uroczystość. I znown, jak przed tygodniem 
przybyły niezliczone tłnmy pątników. Na konklnzyę przy
był ks. Biskup Łobos, dalój ks. Ambroży Federowicz, 
przeor 00. Paulinów krakowskich, kanonik dr. Pelczar, 
kanclerz ks. Nowak i w. innych. Uroczystą sumę odpra
wił ks. Biskup, kazanie wypowiedzią, ks. Raiss, b. pro
wineya, 00. Franciszkanów. Równocześnie przed ołta
rzem na króżgankn klasztornym odbywały się nabożeństwa 
dla lndn, kapłani głosili słowo Boże i pracowali w konfe- 
syonałach. Po godz. 12 wyruszyła na rynek uroczysta 
procesya z relikwiami bł. Knnegundy. Ostatnie nabożeństwo, 
na zakońezenie uroczystości, mianowicie nieszpory, odbyły 
się o godz. 4 po południu ; cały ten dzień, prócz sumy 
odprawionej. przez ks. bisknpa Łobosa, celebrowali 00, 
Franciszkanie, gdyż do reguły św. Franciszka należą 
PP. Klaryski. Po nieszporach i kazaniu roiszedł się lud 
pobożny po ziemi sądeckićj i dalszych, podniesiony i ukrze- 
piony pracą duchowieństwa.

* Lwów, 2 sierpnia. Komisya kantatowa, zajmu
jąca się zorganizowaniem chórów powitalnych na cześć ce
sarza odbyła wczoraj po pełudniu posiedzenie pod przewo
dnictwem p. Apolinarego Stokowskiego. Komisya uchwa
liła zaprosić p. Stanisława Kossowskiego do napisania te
kstu polskiego kantaty; udać się do dyrektorów prowin
cyonalnych Towarzystw muzycznych z prośbą o wysłanie 
do Lwowa najlepszych sił wokalnych tych Towarzystw,

celem wzięcia udziału w kantacie. Uchwalono dalój teksty 
kantat, tak polskićj, jak i rnskićj wraz z niemieckiem 
tłómaczeniem wydrukować i oprawić artyslycznie, celem 
wręczenia cesarzowi. — Omawiano następnie sprawę 
ndziałn kapeli wojskowój przy wykonania kantaty, oraz 
sprawę ndziałn śpiewaków ruskich w wykonaniu kan
taty polskićj Sprawę wybudowania trybun przed 
pałacem namiestnictwa odstąpiono komisji dekoracyjnćj. — 
Posiedzenie komitetn dla urządzenia pochodu z pochodnia
mi odbędzie się we czwartek o godzinie 5 po połndnin 
w sali posiedzeń magistratu. — Wyroby naszego prze
mysłu krajowego, które w niczem nie nstępują wyrobom 
zagranicznym, zyskują coraz szersze uznanie, nawet u 
obcych. Oto donoszą nam, że księżna Windisehgratz, 
małżonka komendanta korpnsn lwowskiego, zakupiła jedną 
część wyprawy ślnbnćj dla swój córki w handlach pana 
Jana Riedla, resztę zaś w Bazarze krajowym. Księżnćj 
Windischgriltzowćj należy wyrazić nznanie za to, że cho
ciaż jest cudzoziemką, to jednak mieszkając w kraju na
szym, popiera nasz przemysł i handel. Niechłjby sobie 
nasi panowie wzięli księżnę tę za przykład i nie szukali 
wypraw n obcych.

* W sprawie Kitajewa, skazanego, jak to donosi
liśmy, przez gubernatora niżno-nowgorodzkiego na przy
musową obsłngę’, cholerycznych, donosi „Nowoje Wremia“ : 
Kitajew jest właścicielem kamienicy, ma lat 40. Z pozoru 
wygląda na suchotnika, jest ospowaty, włosy ma rzadkie, 
nsta skrzywione, w uśmiecha złośliwym. Jest on od da
wna pod nadzorem policji. Zirytowany żądaniem komisyi 
sanitarnćj, aby kazał oczyścić kloaki, K tajew zaczął pu
blicznie utrzymywać, że cholery wcale nie ma, przyczćm 
mówił, że gdyby miał de pomocy sześcin ludzi, dokonałby 
zamacha na gubernatora. Przyprowadzony do guberna
tora, zachowywał się zachwalę. Jenerał Baranów wydaj 
niezwłocznie rozkaz wiad.my o zaliczenia winnego 
w poczet dozorców sanitarnych. Wówczas Kitajew
zmiękł odraza. Rzncił się na kolana, błagając, aby go 
raczćj wsadzono do więzienia, przyczem uczepił się nóg 
gubernatora tak silnie, że oderwano go z trudności t. Po 
oswobodzeniu od pełnienia posług w szpitala, Kitajew udał 
się na posiedzenie komisyi sanitarnćj gnbernialnćj i w naj
czulszych słowach dziękował gubernatorowi za „naukę“, 
oraz prosił, aby mu pozwolono zostać jeszcze w Bzpitalu, 
w charakterze dozórcy sanitarnego do dnia 13 b. m. 
gdyż sądzi, że kara za jego ciężkie przewinienie jest zbyt 
małą. Usłyszawszy to, komisya w całym komplecie za
częła głośno wyrażać nznanie dla Kitajewa, który nie
zwłocznie potem rzncił się gubernatorowi do nóg. Jene
rał Baranów szybko podniósł go z ziemi, pocałował ser
decznie w twarz, i uścisnąwszy mn dłoń, po przyjacielska 
oznajmił, iż zezwala na jego dobrowolny powrót do szpi
tala, przyczćm wyraził życzenie, iżby Bóg dobrowolnemu 
skazańcowi pomagał w jego trndnćj pracy.

Czysto moskiewska procedura i moskiewskie słn- 
żalstwo!

JK a 1 e n d a r z.
W piątek 5 sierpnia N. M. P. 

Snieżnćj.
W sobotę 6 sierpnia Prze

mienienie Pańskie.
W niedzielę 7 sierpnia św. 

Kajetana w.
W poniedziałek 8 sierpnia 

św. Cyryaka m.
We wtorek 9 sierpnia św. 

Romana m.
W środę 10 sierpnia śś. Wa

wrzyńca m. i Bogdana w.
W czwartek 11 sierpnia św. 

Znzanny p. i m.

Wschód słońca o g. 4 m 
Zachód o g. 7 m. 45.

Wschód słońca o g. 4 m 
Zachód o g. 7 m. 43.

Wschód słońca o g. 4 m 
Zachód o g. 7 m. 41.

Wschód słońca o g. 4 m 
Zachód og, 7 39.

Wschód słońca o g. 4 w. 32. 
Zachód o g. 7 m. 37.

Wschód słońca o g. 4 w 
Zachód o g. 7 m. 35.

Wschód słońca o g. 4 m 
Zachód o g. 7 m. 33.

26.

27.

29.

.81.

, 84.

. 36.

Menu literaciie i artysijc«.
* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 

organu Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznań- 
skióm wyszedł nr. 81 i zawiera: Podręcznik dla zebrań 
Kółek rolniczych oraz kalendarzyk roboczy na miesiąc sier
pień. — Pytania i odpowiedzi. — Rozmaitości. — Ceny 
zboża i płodów rolniczych na targach w Poznaniu, Byd
goszczy i Wrocławiu. — Targ na bydło w Berlinie (urzę
dowe sprawozdanie miejskićj centralnćj targowicy z dnia 26go 
lipca 1892. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 3 sierpnia.

BAZAR. Pani Sznłdrzyńska z Siernik, Stablewski z Za
lesia, 8tablewski z Jaraczewa, Stablewski z Lińca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz Hule
wicz z Krobi, Kręćki z Knjaw, Wdowicki z Wrze
śni, Hamm r z Torunia, Stefański z Berlina.

Telegram giełdowy.
Berlin, 1 sierpnia 1892 rokn. (Knrsa końcowe.) 

Kurs z

na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto wzmóc, 
na sierpień. . 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep stałej, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita stałej, 
eksportowa . 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes. paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na listop -grudź. 
na kwiecień-maj 
spożywcza. . . 
Owies
na sierpień . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp. 

. „ sprż.

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na sierpień . .
na wrzes.-paźdz. 
Uyto słabo, 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, stale, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.

i 3 4 2 3
Niem.3%poż.pań 88 - 88 -

. 167 - 100 BI Consol. 4®/o . 107 2C 107 10
169 25 109 - Consol. 100 8C 100 90

Pozn. 4% 1. zast. 102 — 102 -
.165 25 105 - Pozn. 31/3% 1- zas. 90 60 90 60

102 25 102 - Pozn. listy rent 102 80 102 80
Poznań, oblig. . 94 75 94 70
Anstr. banknoty 171 20 171 —

48 - ¿8 50 Anstr. renta srbr. 81 40 81 30
Ros. banknoty . 205 7C 205 80

35 70 35 80 Ros. listy zastaw. 90 75 97 -
83 70 34 40 Pols. 5% lis. zas. 05 90 00 10
34 40 34 90 Pols. likw. lis. zas. 02 76 02 80
34 30 34 40 Węg.4° o renta zł. 94 60 94 50
34 10 34 20 Węg.57o . pap. 85 90 85 90
35 - 35 20 Anstr. kred, akcye 107 25 107 25
— — Aust franc. koleje 130 00 130 25

Lombardy . . . 42 90 43 25
149 25 149 50

Usposobienie:
5C0 050 twierdz.

740,000 390,000
,00J

4 sierpnia 1892 rokn. (Kuna końcowe.)
3 4 3 4

Okowita twierdz.

17ft 50 175 50 w miejscu eksport 30 50 30 20
na sierpień-wrzes. 34 00 34 —

103 — 101 60 na wrzes. paźdz. 34 90 34 20
100 — 159 - Petroleum

47 75 48 - w miejscu . . . 10 25 10 25
47 75 48 -

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.



Gospodarstwo, handel I przemysł.

(K) i sierpnia. —'Sprawozdails giełdowe).
Stic powietrza: pochmurno.
Okowita: niiój.
Cena wypowiedz. —. Wyp wiedziano —w miej»<u 

(bez beczki) t-w. opodat M ta 63.90 mk., 70-ta 34 10 mk.. sierpień 
60-ta 63,90. 70-ta 34 10 m., mąj 60-ta —m.. 70-ta —- m.

(Bpra*ozdanlt> urzędowe).
Okowita (z beczką) «a 100 litr. 10,000% Trailes 

Wypowiedziano •litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk 
w miejscu tez beczki f*i-ta —m., 70-ta »4,10 m., kwiecie 
60-ta —in. 70-ta—,— mrk.

Wrerław, a sierpnia 189S r.
Zyto (za 1000 funt) —wypowiedziano —, cent 

Cena wypowiedziana — m., na sierpień 167,00 żąd., wrzesień 
październik 166,00 iąd. -

Okowita za (100 litr, a 100%) eacl. 60 i 70 mrk. 
podatku konium., —. wypowiedzano —.— litr, upłyń, wypo 
wiedzenie —,— m., na sierpień (60-ta) 64 80 ład., (70-ta 84,60 
sierpień-wrzeeień 34.60 ład., wrzesień-pażdziernik 35,00 żąd.

Cena wypewiediiaaa aa •»,*• 4 sierpnia: tyto 157.00 
mk.. pszenica —mrk owies 140.0 mrk.. rzep -, mrk., 
oiój rzeplowy f0,5 mrk — (’-mi »ejmwiedz. okowity (ex<-l. 60 
mrk. poilat kouioiiie 8 sierpnia (6 -ta) 54 80 mrk.
(70-ta) 34 60 mrk

Posiane» i ia 

mietski«,

depntaryi targów.

Psa. .ica biais
Pszenica żółta 
Żyto . . .

nowe
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

¿ a loo kilogramo w
•lęŻki średni lekki towar

naj- nuj- naj naj- naj- uaj-
W) ż. niż. wyżJ niż. wyż. niż.
M Ml F MIE. Mj K M'E M| F
u 10|1M|80 19 0o|l«|bO 17 10 10 lo

JO 00 19 7( IV "O 16 0 17 10 16110
16 00 1,. 10 14 9» 1460 14 10 18 60
— — —J — — — —
1: 20 14170 14 8 14 X.I 13 30 12 20
15 00 14160I14 20 18 71 18 ■2 12 70
21 t»< 20|3' |1M 60 1 UJ 16 DÖ 17 6.

Jęczmień według jakości 140—150 mrk., dla bro
warów —.

Owies 165-165 m.
Groch na paszę 150—165 m-, wrzący 180—200 m.
Okowita za 10,000 litr. proc. 50 ta —,— mrk., 70-ta 

—,— mrk.
Szczecią, 3 sierpnia 1892.

Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 180—190 
m., na sierpień —,— płc.. na wrzesień-pażdziernik 176.0 płac.

Żyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 150—161 mrk. 
na sierpień 163,0 płc., wrzesień-pażdziernik 168,5 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 152—158 płac.
Okowita słabiój. za 10.090 Utr-prct w miejscu bez be

czki 70-ta 36,5 płac., 60-ta —płac., na sierpień 34,6 nom. 
na wrzesień-paidz. S4 9 nem., kyriecień-maj 85 5 nom.

Ba«aes»rg, 8 sierpnia. — Douer ziarnisty ezej.worki 
92% 17,80, cukier ziarn. axel. 88% 17.00, cnk. ziarn. exc! 
76% Rondem. —,—. Drugi produkt ezcl. 75% Rendem. 14.20 
Usposobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa 28 00. f. Raftnads 
chlebowa 11 27.75. mielona rafin. z beczką 38.60, miel. Melis 1 
z beczką 26,60 Stale. — Cukier surowy I. Produkt transite 
tr. statek Hamburg za sierpień 12,90— pł., 12 95— iąd.. wrze
sień 18,07% pł. 13.10— iąd. październik-grudzień 12,77% pł., 
12.80— iąd., styczeń-marzec 12,95 płc., 13,05— żąd. — Spok 
Obrót tygodniowy w enkize surowym —,— ctr

Hamburg. 8 sierpnia. — Okowita słabo za sierpień- 
wrzesień 23% żąd.. wrzesień-pażdziernik 23’/« żąd., październik- 
listopad 23% żąd., listopad-grndzień 23% żąd. — Kawa good 
average Santos za sierpień 67—, za wrzesień 67—, za grudzień 
86’/ . za marne 65’ «. Usposobienie: wiek. Obrót 1600 miechów.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani
Gees)

I. F. JŁ KO9M3MDZIN8KI W DRBZOTK,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych od io 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

etitło powieirssa,.
Dnia 8 sierpnia 1892 r., o 8 godzinie rano.

8 t a c y e. Baro
metr. Wiatr. Stau

powietrza.
Tenu
Cels.

Postanowienia 
komisji handlowéj.

TOWAR
piękny średni pośledni

klg. 20 90 l!l 90 18 10
20 70 19 60 18 60

W — — — —
Rzepik zimowy . . ;
Siemię lniane . . ■

ByAgoeiez, 3 sierpnia 1892.
Pszenica nom., stara 200—208 mrk., pośledni.

—mk.
Zyto, nowe 185 152 mrk. piękna ponad notowanie.

Jutro w drugą rocznicę śmierci

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi-
ktoryi ur. 26, otwarta w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po pohidniu.

(I\ra,c3Le>8ł«,xi.o.)

Z przyzwolenia Szan. Komitetu Zjazdu Prze
mysłowców w Poznaniu będą medale pamiątko
we w biurze informacyjnem u p. Kempfa przy Wro- 
cławskiój ulicy do nabycia po 50 fen. za sztukę, 
a srebrne zaś po 3 m. Poleca się szan. delegatom 
i uczestnikom Zjazdu, by raczyli sobie takowe nabyć. 
Z prowiucyi można dać zlecenie przyjeżdżającym na 
Zjazd delegatom i uczestnikom, by im takowe medale 
na pamiątkę z sobą przywieźli, lub można listownie 
zamówić u p. Białasa, zegarmistrza w Poznaniu, 
Wodna ulica ur. 1. (264)

Mulaghmore 
Aberdeen . 
Chrystiansund 
Kopenhaga 
8ztokholm . 
Haparanda 
Petersburg 
Moskwa . 
Kork, Queens 
Cherbourg. 
Helder . . 
Sylt . . 
Hamburg ■ 
Świnoujście1) 
Nowyport 
Kłajpeda . 
Paryż . . 
Mouaster . 
Kalsruhe’) 
Wiesbaden 
Monachium8) 
Kamienica 
Berlin . . 
Wiedeń 
Wrocław .

766
761
755
7.9
757 
768
758 
748
767
768
764 
76o 
760 
757
765 

_7ñ4_
766 
762 
768
762
763 
768 
757 
757 
766

odbędzie się

msza św. żałobna
za duszę zmarłego w kościele farnym o 8-mój rano. 

Poznań, dnia 4 sierpnia 1892. (261)

W y e z g d ł
53-ci zeszyt

r*

InZ. 
Z.PłnZ 
Pld W.
Pin.W.
Płn.
Płd.
Płu.Płn.W.
PłnZ

3 zachm.
4|pół zachm. 
2 pochmurno
1 pół zachm. 
2|bez chmur
2 pogodnie 
2 zachm.
1 deszcz

Płn. Płn Z.
PłnZ.
Płn.Z.

nZ 
Płn Z.
Płu.
Płu.Płn.W.
Płu.Płn.W.
Z.Płd.Z.
PłnZ
Płd.Z
Płn
Płd.Z.
rłnZ.
Płn.Z
Płn.Z.
Z.

81 pochmurno
1 zachm.
3 pochmurno
2 pół zachm.
3 pół zachm
4 zachm. 
4|zachm.
3 ¡zachm.___

Tli
2 i 
4]
2|
0J 
8 i 
6i 
8»
8:

zachm.
zachm.
pół zachm.
pół zachm.
zachm.
deszcz
zachm.
z„chm.
zachm.

14
14
12
14
14
14
11
J0
16
16
13 
16 
16
14
15
16 
11
14
15
16 
11 
18 
16 
16 
14

nad 779 mm. na PłdZ. od Iriandyi; natomiast ponad morzem 
norwegskiem powstaje nowa zniżka, wypuszczająca już odnogę 
ku północnój stronie morza północnego, która prawdopodobnie 
sprowadzi dżdżyste powietrze, zwłaszcza w Niemczech półno
cnych. Przy umiarkowanym prądzie powietrza, przeważnie 
z PłnZ., jest powietrze w Niemczech pochmurne i chłodne. 
I wczoraj spadły w Europie centra nój w wielu miejscach bardzo 
rzęsiste deszcze.

hpuirzezenta meteorologiczne w Poznaniu
w sierpniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp.
w. Cel.

8. Po polud. 2 
3. Wiecz. 0 
4 Rano 7

760.5 
763,2
763.6

Płn. silny.
Pin. słaby.
Płn. umiark.

zachm.
zachm. *)
zachm.

+ 18.3
+ 14,7 
+ 13,7

’) Przed i po południu drobny deszczyk.
Dnia 3 sierpnia maximum ciepła •+- 19,6° Cel.

3 . minimum . + 14,6° .

Ile d'Aix .... 76.) W. 8 zachm. 16
Nizza..................... 7 .6 Płn.W. 4 pół zachm. 17
Tryest..................... | 760 spokojnie, zachm. 19

’) Nocą deszcz. *) Wczoraj deszcz. 8) Nocą deszcz. 
Pogląd na stan powietrza.

Europa wschodnia stoi pod wpływem rozległój depresji, 
którćj zniżka wynosi ponad Moskwą około 748 mm Ponad za

ilustro w:i né j
S. Sikorskiego,

zawierający artykuły od „Bćcarró“ do „Belgia“ z licznemi ryci
nami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.
Cena każdep zeszytu w ff. Ks. PaznańsKiem 1 mt. 80 fu.

z przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

Ola lawŁ Drenameratoniw 1 mis 50 fen.
resp. 1 mrk. 80 fen.

Opłacający od razu należytość za rok cały, czyli za 24 ze
szyty, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą.

Poiuań-Kriyż.
8,60 rano. 4,43 rano.

10,36 przed poi. 7,87 rano. 
12,60 w poł. 10,08 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,80 po poł. 3,10 po poł.
3,21 po poł. 6,17 wiecz.
4,50 po poł. 'z Rokietnicy).
7,16 wiecz. 8,46 wiecz.

(do Rokietnicy /1 7,65 wiecz.
8,20 wiecz. I 1,16 w nocy.

12,62 w nocy. |
Poznań- Bydgoszcz-Toruń.
4,48 rano

Poznań-Wrocław.
4,64 rano.

10,29 przed poł
3,46 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1.26 rano.

4,09 rano. 
8,20 rano.
(z Leszna). 

10,21 przed poł
! 2,20 po poł.| 

5.47 po poł.
! 12,14 w nocy.

Poznań-Bcrlln-Gnbcn.
1,26 w nocy. I 4,30 rano

8.10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł
8,15 po poł. 
6,64 wiecz. 

10,67 w nocy. 
12,46 w nocy.

6,49 rano.
10,36 rano.
8.29 po poł.
7,15 wiecz.

10.46 w nocy.
(do Gniezna).

Poznań-PIła.
4,46 rano. I 7,24 rano.

10.47 przed poł. 1,68 po poł.

8,58 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,66 w nocy.
Poznań-Klnczbork.

4,67 rano.
10,84 przed poł

4,24 po poł.
7.26 wiecz

6.60 rano. 
10,40 przed poł

2.61 po poł. 
8,06 wiecz.

8,86 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.
6,02 rano. 

12,18 przed poł
fi KM nn noł.

9,06 rano. 
3,34 po poł.
Q WlWl.

aL^jsw’ODMi _
dla polskich robotników

w Bílemciiech.
Z przykładami napisał Ks. W. M. Str. 88 i VIII. Z 6 obrazkami: Matki 
Bo8kiój Częstochowskiój, św. Alojzego Gonzagi, św. Wojciecha, św. Anny, 
Przenajśw. Rodziny i św. Barbary. (Cfr. artykuł o tój publikacyi w Nrze 
121 „Knryera Poznańskiego“ kolumna 2-ga lam 8-ci.j Cena za egzempl 
26 fen., z przesyłką 30 fen. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Szanownym Rodzicom
donoszę, że po śmierci męża mego 
pensyonat dla chłopców nadal utrzy
mywać będę, zapewniając, ścisły do
zór i opiekę macierzyńską. Korepe
tytor stale w domu. Od 1-go pa
ździernika mam miejsce jeszcze dla 
kilku chłopców. (248)

Ludwika Szafarkiewicz.
Poszukuje się do wynajęcia 

od 1. 10. r. b.Drukarnia Kuryera Poznańskiego. bez mebl¡

Weta. Dnctaitistwii
polecam wielki 1 uroz
maicony wybór sprzę
tów kościelnych jako to: 
Monstracye w różnych sty
lach, puszki do komunikan
tów 1 hostyl, kielichy z pa
tenami, naczynia do Olejów 
św., pateny de chorych, am
pułki, kropidła, kociełkl do 
wody śwlęconój, nowego 
systemn lawatarze i na
czynia do Chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnój 
wielkości na ołtarze 1 do pro 
eesyl, klerce, lampy kościel
ne (wieczne) I przed obrazy,

lchtarze z bronzn. mosiądzu i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmo 
nijne, żelaza do wypiekania hostyl I wykry wacze do tychże i t. d 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysunek bardzo 
pięknych 1 praktycznych trybnlarzy z ulepszonym kodełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli nie podlegają tak prędkiemu 
znlszczenin, jak trybnlarze dawnego syslemn. Stare trybularze przyj 
muje do przerobienia kociełka na sposób ulepszony, wszelkie inne repej 
racye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonuje 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (1 o

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelmowska ulica SI.

rapacyach

Cicho chodząca
najlepsza i najprostsza z wszy
stkich ręcznych centryfug do 

odtłuszczania mleka.
Nagroda w Proszkowi© 1891 roku 
Oszczędza sle do 3 litr, mleka na 

fancie masła.
Zalety; cichy i lekki bieg, bez kół zębo

wy h, bez przystawek, zatem niemożność w re-
zużywaniu się. Jak najłatwiejsze i dostępne czyszczenie.
. Centryfuga ta jent nowsze na składzie i chętnie 

dojemy ją na próby. (127)
Zastępcy na Wielkie Księstwo Poznańskie

Bracia Lesser w Poznaniu
teraz przy Rycerskiej uiicy Nr. 16,

4 domy dalej za naszym dotychczasowym składem

M. Mikołajewski
i227) krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

Kartofle fabryczne
z odstawą w wrześniu i październiku kupu
jemy z każdej stacyi, płacąc za takowe jak 
najwyższe ceny. (260)

oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wchodzących. Pracu
jąc sam tylko po dużych warsztatach w wielkich miasta h Nie
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorój i rzetelnój usługi nr.,z 
dobrcęo kroju ufld,c »r-rannie wykonaną i gustowną robotę.

Towary na .«kia »zie. — Ceny umiarkowane.

syropu i cukru z mączki
w Wronkach.

25252

Id. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

św. Marcin Nr. 65,
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (202)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce, jak i po gorzelniach 
wykonywa się szybko i suną i en nie.

Polecam się do upiększania kościołów 
i kaplic, badpję nowe ołtarze, dosta
wiam chorągwie, olejne obrazy, oł
tarzyki do noszenia, oraz wszelkie 
przybory kościelne. (iscs)

Marcin Piotrowski
Zakład kościelno-artystyczny.

Fabryka ołtarzy, figur św., Stacyl Drogi KrzyżowóJ w różnych 
wielkościach z masy kamlennój i moząjkowój i t. d. oraz skład 

przyborów kościelnych.
Poznań, ul. Wrocławska nr. 14

pierwsze piętro, wchód przez bramę.Mk. Wszelkie reperacye wchodzące w zakres 
robót kościelnych wykonuję starannie i tanio.

Koryta glazurowane dia bydła, koni i trzody, 
Rnry polewane na mosty i przepusty,
Tekturę siuołoweowaną, smołę, asfalt,
Flisy na posadzki do kościołów i sieni,
Stopnie granitowe, polecają (173'

S. MICHALSKI i SP.,
Wilhelmowska ulica 21

naprzeciwko Hotelu Francuzkiego.

J. 'ÏÏ1ÏBT w brodzisku
poleca się do wykonywania wszelkich prac 
w zakres lakiernictw a wchodzących, przyj 
muję także w szelkie prace siodlarskie I ta- 
picerskie ręcząc za gustowne, trwałe i szyb
kie wykonanie. (2077)

bez względu w której części mia
sta. Łaskawe oferty przyjmie Kks- 
pedyeya Kur. Pozn. snb S. M. 26-,

oR gaNisTa
młody, kaw., biegły w swym zawo
dzie, który zarazem jest introligato
rem, szuka miejsca zaraz lub póżnićj. 
Łask, oferty proszę zasyłać pod lit.
A. B. C. poste restante Pszczew 
(Betsche). _______ (263)

Dwn dziennie

świeże pieczywo
ło kawy, herbaty i wina. (218)

Wielki wybór ciast deserowych.
Tort y

w rozmaitych gatunkach i kształtach przekładane do- 
bremi marmeladami i z piękną dekoracyą.

W“ ŁOBT -W
w puszkach, owocach lub innych formach kremy 
bndyngi etc poleca

Cukiernia A. W. Zuromski Wiedeńska 
i fabryka cukrów pozinajń,

i czekolady. ulica Bismarka 8/9.

Organista
żonaty, młody, biegły w swym za
wodzie, posiadający chubne zaświad
czenia, znający przytem rzemiosło, 
szuka miejsca od każdego czasu. 
Gdzie i kto wskaże Ekspedyeya 
Kuryera Pozn. sub B. Z. 246.

Kawiarnia. 
Ogród.

I Wody mineralne

'S
b,
'S

Illlln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssin- 
gen, Marlenbad, Soden, Wildungcn, Wody 
gorzkie węgierskie

3
’S.
ÆS
g
B
»

i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- 
nach nader umiarkowanych. (1763)

©* Sole i ługi do kąpieli.
35es.

X
ses

Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszćj sprze
daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

!S
©
8T

ss

ffiiair&laych

fabryka wody selterskiej.
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska nlica nr. 30.

MF* Poszukuję "Wi
umieszczenia zaraz lub od 1. 10. Po
siadam chlubne świadectwa, jestem 
obeznaną z znakomitą kuchnią go
spodarstwem wiejskiem i miejskiem 
i umiem pięknie prasować. Nie za
leży mi tak na wysokićj pensyi jak 
na umieszczeniu na czas dłuższy. 
Łaskawe oferty proszę adresować 
do Dziennika Pozn. pod lit J. K- 
Na żyi zenie przedstawię się osobiście.

kand. lii.
znajdujący się chwilowo w kr: ty
cz nem położeniu, poszukuje korepe- 
tycyi lub wogóle jakiegokolwiek za- 

I jęcia Udziela także lekcyi języka 
rosyjskiego. — Łaskawe oferty sub 
M. B. 256. do Eksp. Kor. Pez«-

Szory, szlejki, półszorki.
Mam na składzie wielką ilość w różnych gatunkach szorńw do 

wyjazdu parę od 66 do 300 marek, fornalskie półszorki od 
45 mrk, szlejki do wyjazdu od 50 mrk., do roboty od 36 mrk. 
Inne towary siodlarskie: Siodełka, kufry, torby i t, d. bardzo ta 
nio. Na żądanie udzielam bliższych wiadomości. (2U74)

J. Sznmnarski, siodlarz i rymarz
w Sromie. 

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Pu Hańskiego.

czyli sposób sini©- 
nia do Mszy św«
poleca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego-
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